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Pierwszy zespół stanął do konkursu! 
Wokiech Bałcerzak, Janina Czyżewskz, 

Maria Szuk i Zbigniew Skal•Óski 

z PZPB Nr 7 
roŻ~oczęli walkę o naj\Vyższą jakość 
Do Komitetu Współzawodnictwa Pracy przy Zarządzie 

ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Głównym Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Włó 
kienniczego wpłynęło pismo tow Wojciecha Balcerza~rn tk~-­
cza z PZPB 7, który zgłosił zor ·~anizowany przez s1eb1e zespoi 
do konkursu naiwyższei iakn6ci. 

Towarzysz Wojcic<!h• Rakerznk ma za sobn 27 la t p racy W 
tkalni. był trzykr"otn ie w:vr6żniony w iml ywidua b ym współ­
zawodnictwie i dwukrotnie odztwcz:vł się iei~o zespól. Do ze­
społu tow. Balcc>rzaka wchodzi obecnie młuda , dwudziesto­
dwuletnia tlrnczka orh:nacrnna w 4 i 5 etnpie współzawod­
nictwa młod7ieżowego .Tanina Cz:vżewska, ob. Maria S zulc. któ­
ra przepracowała w tkalni 28 li~t . a ostatnio we w<opólza~_od-: 
nie lwie zajęła dwukrotnie 2 miejsce i ob. Zygmunt ~kah_n_sk1 
zasłużony przodownik pracy, k 1 ńry zdobył dwukrom1e p1ew­
sze, rRz d.rugie i dwukrotnie trzecie miejsce we współzawod­
nictwie. 
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:ezWyciEżone siły post~ u i pokoi 
ze Związki m Rtldziec · · n czel 

1 
Do konkursu anat więc zespół złoiony z 4-ch tkaczy. Pra-

cują oni podziele na dwie zmiany, obsługując po 4 krosna w 

obron:ą ludzkość przed zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych ' tym po 2 półszerokie i po 2 szerokie o 90-ciu i o 150 obrotach 
na minutę. 

Zgłoszenie się do konkursu zespołn tow. Balcerza ka wywo• 
łało o~romne zainteresowanie wśród włókniarzy łódzkich i w tej 
chwili trwają w licznych zakładach przygotowrinia do podję­
cia pięknej inicjatywy tkaczy z 7-ki bawełniane.i. 

Obradą lł'!izechzH'iązl•oHlej laonlerencji 
Zwolennihów· Pokoju Hl /Ho!Shwie 

MOSKWA (l?AP). W piątek o go dz. 10 z rana rozpoczęły się dalsze 
obrauy Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Mos­
kwie. Przemawiali nie tylko przedstawiciele poszczególnych narodów l 
warstw społecznych · ZSRR, ale I go ście zagraniczni - wśród nich przy­
wódca socjalistów włoskich Petro Nenni, przewodniczący Polskiego 1Co 
mitetu Obrońców Pokoju prof. Jan Dembowski i znakomity francuski 
pisarz antyfaszystowski Jean Laf fit te. · 

Pie rwszy zabrał głos przedstawi­
ciel Azerbejdżanu lbragimow. 
który sukcesom radzieck'.ego Azer­
bejdżanu przeciwstaw:ł ciężką sytu 
ację narodów azjatyck ich , jęczących 
pod ·i<Hzmc m imperializmu. 

O sukce, ach U7.beckiei SRR mó­
'>''ił P rezydent Uzbeckiej Ak::idem1'. 
Nauk pro[!'sor chemii - Sar~·msa-

Wielka ofensywa 
wojsk \udo\1Vych 

w prowincji Kwantung 
NOWY JORK, (PAP): - Donie 

sicnia z KanUmu wskazują na roz 
pocz((cie nowej wielkiej ofensywy 
wojsk ludowych w prowinc.ii 
Kwantnng. 

W Kantonie konsulat amery­
kański został ostatecznie zlikwido 
WRny. 

Ewakuowano wszystkich oby­
w ateli amerykańskich z tego mia 
sta. 

Wspaniały sukces 
armii demokratycznej 

w Grecji · 
BUKARESZT (PAP).- Komunikat do· 

wództwa armii demokratycznej nada 
ny przez rozg !ośnię Wolne j Grecii 
d onosi o zo~arnaniu się ofensywy 
wcisk foszystowskich w górach Gro:n 

kow. „My, ludz'.e radzieccy, posia­
damy dość sił, by zrealizować nasze 
plany, nasze zamierzenia - ośw'.a rl 
czył Sarymsakow. - Nas.ze sukceFy 
to wymowne świadectwo. Jak owoc­
na je~t polityka Jcninow.skc - stali­
riow~kie.i przyjaźni narodów, polity 
ka n !e7.łomne i walki o pokój. 

Wvbi I nv autor gruz-'i'1~ki, Chora­
wa. dJl ·przegl'l rl hl~torii narodu g rn 
7iń,k icgo, podkreśla ia c. 7.e dopiero 
w rod7.inie narndów zsnn. u boku 
wiclk :eao narodu ro~v i :;!:iego pod 
wodzą Bol;:zew:ckiei Pa rtii. Pa rtii 
Lenina i Stalina, naród _e:ruziń ;ld 
może s:ę rozwi jać. juko na ród niepo 
dległy f suwerenny. 

Generalny sekref:i rz Związku Kom 
po1.ytorów Radzieckich Tichon 
Chrennikow, poświęcił przemówie­
nie prowadzeniu walki z kMmopol: 
t>rczną agenturą imperiaJ;zmu na o<l 
cinku kultury, szczególnie w dzie. 
dzinie muzyki. 
Tm bliższa, im bardziej Z\viązana z 
żvc:em. z ludem. z jego walką i pr'l 
cą będzie muzvka oświadczvl 
Chrennikow. tym większą role ode­
~ra ona iako jeden z czynników w al 
kl o poJcói. 

SERDECZNIE POWITANY PR7.E7 
f\ELF.GATÓW KONFF.P.FNC.ll 
PROF. JAN JH<:MBOWS!H PRZ'f'· 
KAZAf, ZRRRANYJ\f GOilĄCR PO 
ZDROWIENIA NARODU POl, ­
SIHEGO. 

Prof. Dembowski podkreślił ogro· 
mną. uznawaną przez na.jszcrsze 
warstwy . narodu polskiego rolę Zw. 
Radzieckiego w walce o pokój i po· 
step. 

Pl'zywódca socjalistów włoskich -
Pctro Nenni oświad czył m. in.,' i ż 

mo5. masy pracu jące Wloch walczą przP 
V·fo;sko faszystowskie straciły oko ciwko prz~·gotowaniom' \YO.iennvm 

Io 5500 żołnier_zy i. oficerów w. za~i- DrzPciw paktowi północno - atla n-
tych, rannych 1 wz::ęty:h do niewoli. tvckkmu. 

Wskutek t)'ch c«„żkich strat nie· K0ła rządzące Włoch . n:e li cząc 
p rzy:cciel musiał wstrz•1rnać swe ota I się z w0lą n arodu wło$k'.ego, ,przy. 
ki 25 sieq:m;o wieczorem. !':taniłv do tego oakt)l. 

Prowokacje kliki Tito 
na granicy albańskiej 

TIRANA (PAP). - Albańslrn agen· 1 Rozgłośnia przypomina również wypo 
cja pra:sowa donosi, ż~ Ministe rstwo wiedź dz:ennika „Da il y Telegraph 
Spraw Zagranicznych Albitńskiej Re· and Mornir.g Post"' , że przedstawiciel 
puhlild Ludnwej wręc;i:yło misji tu- Grecji monarcho-faszystowskiej w 
go~lowlańsl,fej w Tiranie notę prote· Lcndv nie potwierdził, iż Tito 11d1.lelił 
stacy jną ?. powodu prowokacyjnych znacznej pomocy faszystom greckim 
aldów , dokonywan) eh przez Jugosła- w ich ostatniej ofensywie. 
wi~ na północnej granicy Albanii. T!to - oświadcza rozgłośnia Wol· 

,Ministe istwo Spraw Zagranic?- nej Grecji - nie cgranicza się ty lko 
nyrh A lbań«kie j Republiki Ludowe] do udzielenia pomocy wojskowej fa· 
- hrzmi nota - zwraca uwagę mis ji sTystom greck im. Przyqotowuje się 
re.de r ci ~yjnej l .udr.wej Republiki Ju · on obecnie do noweqo, ieszc7e bar · 
qc-s!a wii na niże ! przv toczone prowo· ezie] okrutneqo przestępstwa, tym ra 
kar je dok'mvwane z premedytac j ą <:E.m skie rowaneqo przeciwko ucieki· 
p• 7 c>l wła dze j'lqoslowiaf1skie r.a zi ~- nie r?m qre~kim , którzy znale~li w 
mi i w powiE>trzu przeciwko Alhann . swoim czasu;• azyl w Juqnsław11 

1 sierpnia br. w połnrlnie jedPn n fi 
c<, r JllHOsl0wiailski 7 jednvm żołnie­
r7om przck róczyli qranicę 111qosło· 
wi11ńs '''I na 200 metrów w qł ah tery­
t0ri1 ;m alhn i «l· ieqo w rejon.ie B11a1e· 
K0r lik. 

3 sie•nnla hr. juqo~ łowiilński pa· 
tt nl. skł;irli!J HCY się z 2 osóh otwo· 
r1,·I n1i21i z kara binów maszynowych 
i ;,11tnm>i tów na IE> ryto rium a l bańskie 
w rE>i wie Tirczona. 

4 <;ierpnia po poludn in patrol jugo· 
sl nwi i!ń•k i sk ł <i da i ący s ię z 2 osób, 
pr10k, onvł qra nicę na 300 metrów w 
~l ~ h \e ry1orium albai'1skieqo. 

~ ;i ni~ !erstwn Snraw Zaąranlcznych 
A l\1ańs'<ie i Repnhliki Ludowej pona · 
,. i11 "wńj r 11er!1innv nrolesł 1 pown· 
dn t '·rh or owGkac.H i .iawncgo na· 
n1 <ic ;1ia ;aloki ł e1.ytorialne j Albań · 
skiei Rennbliki Lndowe i i domaqa się 
raz " " 1aws7e polożenid kre•u tym 
wr~qim aktom dokonywanym rol · 
m··flnie przez włatlze jugoslowiail· 
&!cie„. 

* 
SC1FIA 1PA PJ Rmgłofo i a Wo!· 

l'C I G•ec1i podaje wiadomość, zamie· 
57rzoną w mona rcho-fa szystowskim 
riz1r nnik u „Vr:idini„. w klóre1 s tw:er 
n;-a się, że Tito post anowił wysłać do 
( ; 1 ee Ji ~wi.;ao nadzwyczdjnego oosla . 

CRZZ ofiarowała 
300.000 franków 

ofiar 
Francji 

na rzecz 
pożaru we 

Warszawa (PAP). Centra lna Rada 
Związ~ów Za wodowych wysłała na­
stępującą depeszę do sekreta r za ge­
nera.lnego CGT - Frachona: 

„Sek retariat CRZZ dając wyraz 
głębok:ej solidarności polsk:ego ru­
chu zawodowego z mił•J ;ącym po­
kój narodem francuskim: uchwalił 
na swym pos iedzeniu w dniu 26-gn 
sierpnia rb. przekazać niczwłoczn :e 
S>.!mę 309 tys. franków na zbiórkq 
organiwwaną przez bratn :ą CGT na 
rzecz ofiar pożarów lasów w połud­
niowej 1 zachodniej Francji. 

Centralna Rada Związków Zawo· 
dowych w :m ieniu wszys tkich zrze­
szonych w Związkach Zawodrwych 
członków . składa na Wasze ręce · dr 1 
g;• Towarzyszu. wyrazy szczr>reg<J 
wsoółczuci 3 z rodzinami ofiar i 
\\·siystk imi dotknietvrnl tym nlcsz­
częśc:em". 

Jeśli jednak St. Zjednoczone liczą, 
że przystąpienie rządu de Gasperie­
go do tego paktu zapewni im udział 
narodu włoskiego w awanturach wo 
jennych. to oświadrzam z tej trybu­
ny, że srodze się zawiodą! 

Poza tym przemawiali: Hodinowa 
' CSR) - wiceprzewodnicząca · Cze· 
chosłowackiego Zgr om:id 7.en ia Na­
rodowego, sekre tarz KC Komsomołu 
Kazachstanu ·Kana lcw, znany lenin­
gradzki stachanowiec. ma jsier Dn­
binin, człont'k sta tego Kom:tetu 

Swiatowego I~ong~esu Obrońców !"o • , • • • k , I k • h 
koju, znakomity p1~arz Jean La;fflt- .3 I poł m1l1ona zw1ąz owcow po s IC 
te. oraz przewodnicząca Komitetu 
obwodowego Zwi~ku Zawodowe~o mobiliz:uie masy pracujące do walki o pokói 
!°bot~~~~o1;~~mysłu Ko~fe~cyine Depesza Centralnej Rady Związkó\V Zawodowych 

Wszyscy mowcy podkreslah zde-

1 

. . • • 
<'ydowa.ną wo1ę„narodów św_iat~ do Wszechzw1ązkowe1 Konferenc11 
w walce 0 pokoJ, oraz dommu.Jącą • · • • M k • 
1·~1ę. ja~ą- w tej_ walce. odgrywa~ą Zwolenmkow PokOJU w os Wie 
mezwyc1ezone siły potęznego kraJu 
Socjalizmu - · Związku Radzieckie-
L!O. 

Depesza kob~et polskich 
do kobiet radz; eckich 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji ,sk ieqo soqalizrnu, k raju, który roz· 
cdbywającej się w l\foskwie Wszech· qromił ciemne sity fdszyzm u ~ uda· 
:rwiązlwwej Konferencji Zwolenników rt·mnił jc~o p'.any pan.owa.ni~ nad 
Pokoju, Cenlralra Rada Związl<ów świal~m a dz iś stoi meu~1ęc1e na 
7.awodowych wysłała naste,pującą dt• strai y pokojO, wo!ności i niepo_dle­
peszę: qkśc1 narr.dów. rosiada szczeqolną 

Wars:tawa. (PAP). \V zw:ązku z 
Kongrc:em Pokoju w Mnskwie Za­
rząd Główny Ligi Kobiet wyslat na 
stępującą depeszę do antyfaszystow 
sk iego kom'tetu kob iet r adz:eckich · 
„Zarząd Główny Ligi Kobiet prze 

sy la Wam, drog:e przyjac:ólki, w i­
mieniu swoich członkiń , gorące po-

„Centra lna Rada Związków Zawo· waqę w chwili obecne]. Doda OTJ no· 
zdrowienia z okazji Wszec~z;viązko. 1 clnwych, w imieniu trzech i pół m~lio weqo. p~. tc;>;nE:qo hc.d?-ca_ do jalsz~go 
wej K onferencji Zwolenmkow P o- na· swy ch · zrzes10nych członkow, 1espo1<0ni~ 1 w1mocm~m.a ~'lszyslk1c~ 
kojn. p1zesyłd ncze5tnik0m Ws1echzwia1· sił pokoj u na całym sw1e~1e . . zachqc~ 

Kobiety polskie, biorąc przykład z kowej Konferen cji Zw<tlenników Po· ie do . dal<;zei n iensłęp!l\~E>l walki 
boh aterl'k'ch sió~tr ZSRR. przyr ze- koju qorące proletariackie po-zdrowie o pokoi pr7eciwko 1mpenal:stycznym 
kają oddać wszystkie swaje siły w n ia. pociżeqaczom wojennym i ich agen· 
walce o trwały i spr awiedl.:wy po- Kongres Zwolenn'ków Pokoju od · tom. . 
kój". ' bywajf!CY się w stolicy kra ju zwycię W dniu Waszeqo Kongresu,· Zw1ąc:• 

· ki Zawodowe Polski - kraju, który 

Oświadczenie księdza WI. Kasprow!cza 
zos1ał wy2'wolony z hitl e rowskiej nie 
woli prze-i bohaterską armię radziec· 
ką, 0świlrdczają że wzmocnią swe 
wyF?lki w "''alre o pokój i poprzez 
f<.0mitPty Obiony Pokoju w zakła­
da :-h pracy, powołane zgodnie z u· 
chwałą TJ Swiatoweqo Konqręsu Zw. 
7-awodowy :::h w Mediolanie. będą mo 
bilizować masy pracujące do tej 
\O.Cd ki 

z pow. Nowy .Tomyśl: 
„Dekret o ochronie wolności wyznania i sumienia 
to 

. . . 
naJmocn1e1sza 

między 
Ks. Władysław K asprow:cz jest 

proboszczem w niewie lkiej groma 
dzie Miedzichowo w pow. Nowy 
Tomyśl. 

Zapytany o jego stanowisko wo 
bee os tatnich wystąpień Watyka­
nu odpowiad a w pros tych sło­
wa ch: 

J estem księdzem i Pola kiem. 

podstawa do ułożen·a stosunków 
Państwem a Kościołem" 

we jak i partyjne - okazują mi wi z oburzeniem: 
dużo życzliwości i idą mt zawsze - Ach - to był albo człow·ek 
n a rękę. nie przy zdrowych zmysłach , al-

Pra ca w spokoju i w zakresie b „) nószący sutannę tylko dla za­
' 'JSzych kompetencj i - oto nasz m askowania swego właściwego 
obowi ązek . dlateg o też z niecier - cha rakt eru, a najpewniej za m a­
phwości.ą czek am na wypowiedź ło przeżył i doświadczył oodc7.as 
naszych władz kościelnych. nie w ojny i t eraz zachciało mu się 
w:dzę bowi em żadnych przeszk ód . a w antur i przygód . 
żeby s t osunki między Państ.-em Tacy j~k ja szczęśliwi są. że 
a Kości ołem nie mogły się ułożyć wyszli z ż:Vciwn ~ że mog <l w spo­
jak n a jlep iej. I koju pracować dla Polski i Jej 

Na py t a n ie, co sądzi o procesi e ludu. 
ks Gu t'"gacza. ks. Kasprowicz m ó (G azeta Poznańska, . z dn. 25 bm.). 

Związkowcy polscy, wierni proleta 
dackiemu internac jonalizmowi.' wier. 
ni sztandiJ rr.wi Lenina i Stalina uczy 
n!ą ws?.ystko. a by jeszcze bardziej 
no!l łebic w narodzie pnlskim przy• 
1ażń do wiE>llci eqo naror?i radzieckie• 
qo - przyjaźń, która jes' waznym 
'Nkładerr w dzi eło światoweqo poko­
ill i 9weran cją nas1eqo niE>pod ległe• 
oó hytu i rozw.1ju na drodze do so­
r j<i l izmu 

Wsptllna walka o pokój, prowadzo· 
na przez siły postępu i demokrncji ca 
leqo świala, z Waszą potężną socja· 

0

1istyczna oiczymą na czele, zakończy 
Fit: zwycięstwem nasze! sprawy i kh~ 
~ką imperialistycznych podżegaczy 
woiennvch". 

Przez .5 lat okupacji przeszedłem 
pi ekło obozu koncentracyjnego w 
Da chau. Nikt boleśni ej n ie do­
świadczył na sobie' okrucieństw 
zb rodniczych instynktów N;em 
ców. iak wła·śnie rrw. polscy księ 
ża . To są przejścia . k tórvch się 
nie zapomina i - j ako duch owny, 
uznając całkowity autorytet i n ie 
omylność pap ; eża w sprawach w ia 
ry, - jako Polak jestem gł<;boko 
dotknięty przvfazn:vm stosl\Jlkiem 
Ojca .św. do Niemców. 

TwarJą 
znaleźli 

w twarz ze świadkiem swych' zbrodni 
się w piqtym dn~u p·rocesu 

członkowie bandy ,,Cecylia•• 
mobilizacyjnego" wileńskiego AK Ost a tni!'! przem ówienie d o n a ro 

du niem ieckiego m imo w oli bu d zi 
żal i rozgoryczenie w sercu każ­
dego P olak a . 
Jakże to? Dla nas gnębionych 

w n a jokrutniejszy sposób ni e b y­
ło przez cały czas w ojny słowa 
otuchy i pocieszenia a dziś - k ie 
ruje się je do naszy ch niedaw ­
nych ciemiężycieli: 

To jest czysto świ ecka polit yka 
Wa t yk a nu. ni e mająca nic wspól­
rie'50 ze sprawami wi ary. 
Jeśli chodzi o na"ze wewnętrz­

ne s tosunki - to jest em og rom­
nie zadowolony z wydane~o przez 
rząd d ekretu o ochronie w yzn a nia 
i wolności sumien ia . Rząd n asz 
sprecyzował w nim tak iasno i 
t a k wyraźnie swoje stanow isko, 
że nikt dziś nie może mieć n aj­
mnie jszych wątpliwości. że wieś 
ci o rzekomej walce z kościołem 
w P olsce są tentłencyjnie roz>ie­
wt·n ymi plotkami. 

W pełn ieniu ·mo eh obowiązków 
kapłańskich n ie tylko n ikt mi nie 
przeszkadza. a le przeciwn ie - za 
równo właci7.e gminne. p0wint o-

Komunikat 

„ośrodka 
W PL\Tl'M DNIU ROZPRAW\' 

przewodniczący zarządz.! ł otwarcie 
postępowania dowodowego. 

J ako pierwszy świadek zeznawał 
Wacław Łoziński, brat oskarżonego 
Jerzego t.ozi1'isk:ego. Doprowadzony 
z więzienia świadek byl równ:eż 
członkiem grupy „Cecylia". W ze­
znaniach swych scharakteryzował 
on działalność gru py „Cecylia", po­
twi€rdzając na ogół wyjaśn:enia o­
skarżonych. 

Następny świadek Jarosław Ri­
dall. także doprowadzony z więzie­
nia. był c1 łonkiem t zw. .,ośrodka 
mobilizacyjnego okręgu AK" w Byd 
goszczy i współpracował z Milwi­
dem .dostarcza jąc mu meldunków 
wyw:adowczych. Wywiad ten mia! 
cha rakter wojskowy. 

Doprowadzony z więzienia świa­
dek Lucjan Raube zeznał, że jako 
członek „ośrodka" zbiera ł l dostar­
czał oskarżonemu Łozińskiemu wia­
domości z d z(edz:ny wyw:adu poli­
tycznego. 

Z kolei Sąd wysłuchał zeznań 
świadka Michała Korwella, spawa­
cza, b. członka Związku Patriotów 
Polskich. Swiadek zeznał, że Zwią­
zek P atri'ltów Polsk :ch powstał na 
teren:e Wilna w r oku 1943. w celu 

Uwaga, korespondenci fabrycz. , podjęcia czynnej walki z okupan-
ni „Głosu" i redaldorzy gaze- tern. Organ :zacja ta · nos i ła począ t-
tek ściennyeh ! W sobotę dnia 27 kowo nazwę „Związek Walki Czyn-
sierpnia br. / w lol(alu „Gio:rn nej". 
Robotniczego" przy ul. riotr- ZPP -był przeclmiotem podstęp-
kowskiej 86. odbęclzie się nara- nych a taków ze strony Armii Jfra..io-
da korespondrntów fahryrznych wi>j, a w szczególności grupy ,.Ce· 
„Głosu" i redaktorów gazetrk cylia", która otrz:lmała od dowódz-
ści~nnycb łódzkich zakładów twa wili!ńskiego okręgu AK zachnir 
pracy. rałkowitej l ikwidacji ZPP. 

Narada odb<;dzie się przy w miarę rozwoiu ZPP , cieszące-
wspóludziale przcd!>tawicieii go sie coraz wiP,kHa sympat:ą spn-
O RZZ w Lodzi. 

1 

ł('CZ:! t~sh,:a polsJ.:·ego. - w zrr. '1ga h 
Nt>.racfa ror.porzyna się punk- ~iP, w:·ci;;a dz:al31no~ć Armii Krajo-

_1_u_a_ln~1-·e_ . ... Q-=-""g_od_z_i_n_ie_I_7_. ____ _.. we j. Coraz częściej zdarzały się m,ir 

derstwa i denuncjacje do Gestapo dzy ZPP a oddziałem p artyzanckim 
dokonywane z polecenia dowództwa im. Adama M:ckiewicza. 
wileńsk:ego AK. Ofiarą tej akcji pa Swiadek podkreśla na z'!kończenie 
dli m. in. czjonkowie ZPP · Boryse- że Związek Patr:otów Polskich od 
w:cz, Namysłowski i Przewalski. chwili swego pow5tania nigdy n ie 

Sam świadek aresztowany zostal występował przeciwko Arnt'..i Krajo­
przez „Polaków" w mundurach gesta we.i. 
powskich, pobity do utraty przytom I• Rozprawa trwa. 
ności i wtrącony do więzienia, skąd 
wywieziono go do obozu. 

Swiadek zna również wypadek z1 
mordowan:a przez AK czlnnka ZPP 
który pełn il funkcję łączn ika pom!ę . „ 
[\u cz ci poiegłv eh 

robotników f ińsk~ch 
w Kemi 

HELSINKI (PAP). - Komite t Cen 
tralny strajkujących robot ników fiń· 
skich zwrócił się z apelPm do mas 
pracujących w kraj u, wzywającym 

do uczczenia pamięci w mordowa· 
nych przez pol i cję towa rzyszy w mie 
ście Kemi krótkotrwałym prz0rwd · 
niem pracy w dniu ich poqrzebu. 

01,5 m·cl~; ona "udzi 
w c~ ą;;a jednego ro~n1 

p o w ;ę~·vszył 
stan bezmbnc a w 

„ 
s~~ 

USA 
N O WY JORK (PAP)" M:n ~ster­

st\vo Pracy opubl;kowa to dane o 
stanie zat rudn ien:a w przemyshi:: !1 
wytwórqych. Obecn:c prze­
mysł Stil nów Zjedroczonych za tru ­
dn ia o 1.200 tys:ęcy rr,batn ików 
mr<ie j n iż w roku uh ·~ l ym , a o 
1.700 t :-.·~ · ęcy ·mni0i. nil: ą e \\rześ­
niu 19 i8 r. 

KOMU NIKAT 
Dzi.ś, w sobotę o godz. 16-el w 

lokalu Komitetu J-, e 'l7.k i>'!JO PZPR 
w świetlicy - (III p.) odbęclzie 
się plenarne pos!cclzEmie f,ódzkiej 
Komisj i S?kr.lcniowej, na które 
wirni przvby{~: 

11 członlrn .vie łlidzkiej r<omisji 
Szt.; o l eniow~j; 

2) przewodnkzący Dzielnico-
w i eh Komis ii S1.!ioleniowych; 

3) "kiN ownicy i ins truktorzy pro 
pa~~n :ly Komiletów Dzielnico-
wy ch. 

Ze w1.gl<:du na W'lżnoiić spraw • 
obecr.ość wszysl ''eh wy:~ej wy­
mienicnych towarzyszy jest obo· 
wiązkowa . 

LODZKI KOMITET PZPR 
, W·.·dzi=il Prnp. Oświaty i Kultury 

UW AGA, REFI:R"=NCI 
WSfÓ!L\WO •. . IC:n \'A PRACY · 

? l~ZHf'„ Sf.:.U WL.OIUENNI~ZEGO : 
D zi!;, 27. VIII br. o gadzin ie 9-ej 

rC'7pocz na s ię d1,, miniowa ogólno· 
polska odprawa referentów wspólza­
wodnictwa pracy ocldzia!ów Związ-

. ków Znwodowvch Pracowników Prze 
mys lu Wł<',lde nniczcqo, oraz C'C'ntrnl· 
n ych Za r1ądów , Jak równ ież re f er en· 
1ów pr7.v zakładach pracy z terenu 
[ .nd7i. 

O!m1dy Pdb:;:d~ si ę w sa li knnforen 
c \ )'IP 1 Z,11 z !riu Cłtiwncqo \Vlóknia· 
• zy orzv ul. Sinnki•!wic7.n 13. 
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ZSRR - potężny obrońca pokoju 
Przemówienie radzieckiego pisarza Mikołaja Tichonowa 
na Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 

MOSKWA !PAP) No Wszech-
związkowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie wybitny pisarz ra­
dziecki Mikołaj Tichoncw, zastąp:a 
sokreta'rzo generalnego Związku Pi­
s::m:y Radzieckich, wygłosił referat 
pt. Obrona pokoju i walka przeciw· 
ko 

1

pcdżeg-.Jczom do nowej wojny". 
Tichonow przypomniał niezmierni<) 

doniosłe znaczenie manifestu Swioto­
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
P.Jryżu. 

- Wro9owie pokoju - stwierdził 
mówco - zmu:;zc;ii byli przyznać, _ h 
siowa Mani·i:estu Parys1dego odb1ly 
~·q ż.;wym echem na wszystkich ko11· 
t;rncnłach. P-od sztandarem obrony 
pokaj!1 stanę:t wszędzie miliony ltJ· 
dii. Swiatow·' Federat.:ja Związków 
Zawodowych. Swiatowa Demokra· 
tyr.:ma Feder'.lcja Kobiet i Swiatow!.l 
Fode~ocja Młodzieży Demokratycz· 
nej nle tyłkc zaaprobowa:y uchwa­
ly Ko"grc:;u v: Paryżu i Pradze, lecz 
w:.;;:c;:Q"'/ szer.:iką kampanię, by wdq· 
gną:: milio•1y ludr.i do pracy, do ja:~ 
nojbnrd:::iej czyn<'l~g'> ~działu w ak· 
cji cb"Ony p:>koju i awobód demokra 
t}'c;i;ny::h. 

Dzisi ·1;, 9cly. w~;-:~·slkie ludy dq~g 
do zc3p0l0111ci swyrh sił w imię obro· 
ny pokc-:u o raz clo nawiązania śc13-
łe1 i s'ołc>1 v. s;Jółprocy, my, ludzie ro­
d;:i.,.ccy, stoimy w piorwn:ych szere· 
cach t.;?j wielomilionowej armii bo­
jowników pokoju. W tym n 11:.r mi­
fonów na r7.ecz pokoju kroi nasz zai· 
mujo pr.::oduiącc miejsce. My, ludrie 
rcdziccc:y~ chlubimy sit: ,tym, że io­
s::a wielka Ojczyzna Socjoli~tycz:1a 
:.::cw5ze br:a i jest po1~żną ostoją 
bczp:cc:::c:istwo mlądzynarodowog ,:>, 
stoją: na straiy pokoju. 

Narody cale~io świata wiedzą, ±e 
w lotor.~~ drugiej wojny świotON''l 
107.-:;ia na szali nie tylko ich teroź.· 
niejszość, lecz i przyszłość, i że '1ie­
;:r,1icrm:mu bohaterstwu narodu ra· 
cJ;:;~ckicgo zowdzię:zoją one rat~· 
n~k prz~d zniszczeniem i niewolą. 
My, lud zie radzieccy, chlubimy ~ię 
tyrn, i:e wszyscy uczciwi zwolennicy 
pokoju w najdalszych zokąt~a::h kuli 
ziemskiej patrzą z nadzieją na Zwią­
zek Radziecki jako na nojbordzit~j 
zdecydowanego i potężnego obrori­
cę ~prawy pokoju, przyjaciela wi-,1· 
kich i małych narodów, konsekw~rit· 
nego bojownika przeciwko podżega 
czor.i wojennym. Ch:ubimy s:~ p:ili­
tyką zagraniczną naszego państw.:i 
radzleckie~o i z catego serca wlt<J· 
r:iy 1~ politykę, l:tóro broni nie tyll\o 
nos7.ych interesów, lecz i in~cresów 
cotej postępowej ludzkości. Na wszy· 
stkich kra(1coch świata, we wszyst· 
kich krajach wymowione jest z wi•il­
ką miłością jedno imię, im;ę, które 
brzmi z jednakową mocą we wszyst­
kich językach jako opel do prawdzl 
wej przyjaźni między narodami, do 
dłcgolrwcłogo pokoju i bezpleczeń· 
stwo ml~dzynarodowego. lmi.ę to 

· znon\! jest wszystkim - jest to imię 
naszego wielkiego Nauczyciela i Wo 
dzo, To•Narzysza Stolina! 

Z~bra;ii przyjti:f te słowa burzliwą 
O'NO C;CJ. Ił , 

W dalszym ciągu swego refercitu 
Tichonow stwierdza, że komen!J­

rze amerykańskie do uchwal Konf-:!­
rcncji Por~•5ki'3 j nie świadczą byna!· 
mr.'ej o wyrzeczeniu się przez imp~­
rio!is:ów ich agresywnych p!anów. 
Toteż sukces obozu pokoju osiągni':'l· 
ty w Paryżu nie ud8rzy do głowy 
zwo:ennil·om pokoju. Uczciwi i kon· 
s:;:kwcnlni boiownicy po1<oiu, powin­
ni wyko;;c:ć wyjąlkowe poczucie od· 
powiedzia!noki i trzeźwość w ocan·e 
syt•·acji m ędzynorodowej. 

Z kole; referent pod:::ije szereg wy· 
mov·mych przykładów ni6zwykłeg•) 
rozwydrzenia owan:urniczych kół ·m­
perialistyc;:n·;1ch USA. Przypomina on, 
Ż?. pockzas kompanii wyborczej v 
1948 i<-Au :;c;-;i Truman mówił o wzm:::i 
go;ącrm s•ę nielnzpieczeństwie „k.-:in 
centracji olbrzymiej potęgi gospod:ir­
czej w rękach niewielkiej grupy lu­
dzi". I oto dfr.ioi widzimy - stwier· 
dzo mówco, że rozszerzają się 
wp'yvry tej „niewielkiej grupy ludzi", 
do której należy sam Truman. Wpły­
wy te cgarJ1iają całą politykę zagra­
niczną i wewnq;rzną Stanów Zjedr.o­
czo:1ych. 

Tichonow wymien;o nazwisko 01rn­

rvko11sk.ich gsneroiów i odrT'irc1ów, 
zajmujących kierownicze stanowisko 
w życiu gospodarczym USA, jak rów­
nież nozv/ska polityków imper;aii· 

•styc;:ny<.:h tego typu, co John Foster 
Dulles i Bernard Baruch, podkrcśia­
jqc, że n'.gdy jes;:cze Ameryko nic 
w1d:.: iota tok potwornego rozwyarze­
nfo miłltoryzm:J. Stwierdz:o on, że re­
ak ;-;ine kc'a Wali-Strnet związane 
sq ściśle z kierowniciwem armii, po· 
dcbnie, jak w swoim czasie magna­
ci Zcg~ębia Ruh:·y z · armią hitlerow­
ską. 

dzia!aty organizacje czysto taszy­
stowskie - „Srebrne koszule", czy 
„Białe koszule" - rozkwitł dzislpj 
bujnie Ku·K!ux-Klan. 
Mówiąc! dola1 o miqdzynarodowe! 

działalności imperioliz:nu amerykan· 
skiego, mówco oświadcza m. in.: 

Obecnie, gdy ujawniło się wyraź· 
nie narastanie kryzysu gospodorczd· 
go, gdy plon Marshalla bdsłonił w 
całej okazałości swe niemiłe oblicze 
i gdy narodu Europy poczęły razu· 
mieć, że znajdują się pod władzą 
najdzikszego i najbardziej bestialskie 
go zamorskiego kapitalizmu, który 
nie rokuje im nic pozo nieszczęścia­
mi i cierpieniom·· - imperialiści ame· 
rykails-:y chcą .acisnąć jeszcze bor· 
dziej pętlę no szyi l'larod6w europej­
skich. Imperialiści amerykańscy zmu· 
sili różnolity tłum swych zmodernizo· 
wonych Quislingów w Europie do zło 
żenia podpisu pod paktem północno· 
atlantyckim. lfo!aWwa ma1lcarodo, 10 
ko rozwinęła się wokół tego ponure· 
go wydarzenia, nie zdola!a jednak 
oszukać narodów tych krajów. 

Mówco stwierdza, że narody te nie 
doły srą zwieść słowami Achesona, 
który wychwalał pakt pótnocno-otlon­
tycki jako „źródło dobrobytu''. Przy· 
pomnrały sobie cne natomiast Inny 
układ, o mianowicie tzw. pakt t .~y­
kominternows~i i jego zgubne kon· 
~eliwencje. Oba te pakty - mówi fi· 
chon - to bliźnu~~o zrodzone z tej 
samej idei, wyrafonej w tych samych 
prawie stewach. Zachodzi jedynie ta 
różnica, że w pierwsZ)'m wypadku ~ 
hegemonii światowej mówiło reakcja 
niemiecko-wtosl<o-tapońska, w drugim 
zaś mówi o hegemonii św:a!owej re· 
akcjo amerykańsko-angielska. 

Podobnie, jak w pierwszym wypad­
ku dominowały nad partnerami Niem 
cy hil'lerowskit:1, tok w drugim wy­
padku Stany Zjednoczone. Pakt on· 
iykominlernow~ki ·był skierow:iny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i wszystkim demokratycznym siłom 
świata, pakt pótnocno-atlontycki skie­
rowany jest przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, krajom demokracji lu· 
dowej i wszystkim silom poslępowo­
demokrotycznym · na cał>·m świecie. 

Referent podkreśla 'wyraźnie agre­
sywny charakter paktu atlantyckiego 
i wykazuje jego oczywistą sprzecz· 
ność z t<artą Narodów Zjednoczo· 
nych. 

W dalszym· ciągu Tichonow cho­
rol(teryzuje niewybr~dne metody, d::i 
jakich uciekł się imperializm omery· 
koński, by zociemnlć umysly za po· 
średnictwem kino, teatru, prasy rodi-::s 
i książek wydawanych w USA.' Wszy­
stkie te ksiąi.ki i filmy - stwierdza 
mówca - przesiąknięte są trucizną 
kosmopolityzmu. Zmierzają one do 
tego, by zabić świadomość narodo­
wą i rozpowszechnić no cały świat 
„amerykański styl życia", zacierają+: 
~szystkie granice, wpajoiąc wyobra· 
zen;e o. p:zewadze wszystkiego co 
amerykon::;k;e nad · wurunkami ż.yda 
wszystkich innych kro[ów świata. N:e 
!est to. nowa metoda. Poznaliśmy już 
:ą z literatury faszystowskiej, która 
propago·.va:a szowinizm rasowy, u­
prowia~a pornogrof:c1 i mo!owola ty­
py beiczclnych loirów, którz-y dążyli 
do bogactwa za wszelką cenę po· 
przez zbrodnię. 

Tichonow stwierdza, że z drugiej 
strony autorzy ksiqżek i filmów am 3-

ryka:':skich działają wprost na zamO­
wicn:e po.dżcgaczy wojennych. Przy­
toc_zo on. przykłady cynicznego gio­
ryf1l:owo1110 bomby atomowej, jako 
środka zmniej,:zenia rzekomo nac1-
m1ernei f.1dności kuli ziemskiej. 

„Bomba atomowa zjednoczy świat'· 
-:- oto aforyzm łudzi, któryc,h proro­
kiem był Forre5lol, fee? klórych nie 
izolowano zawczasu w domu obłą· 
konych. ' 
. /1\ówca przypor;n'no nos!ępnie, że 

h;steryczny'.11 wys,łkcm propagandy 
omer.ykońskiej przeciwslawiają się 
potęzne przeszkody: 

Istnieje no świecie Związek Ra­
dziecki, który wraz z krajami demo· 
kracji ludowej tworzy straż przednią 
walki o trwały pok·:Jj i bezpiecze1i­
.stw? m:ędzynarodowe. Wiemy, ża 
mozno obronić dzieło pokoju, Gdyż 
po!ęga na;zej ukochanej Ojczyzny jest 
dobrze znana w najdalszych zokq~­
koch kuli z;emskiej, gdzie wiadomo. 
że Związek Radziecki stoi wiernie no 
straży pokoju i wolności narodów. 
Człowiek radziecki żyje w wielkim 

miłują::ym pokój mocarstwie w któ'. 
rym r.ie mo:!e być zwolenników wi:i:­
ny, nie ma tern bowiem klas wyzy;­
bwaczy, i"ych inspiratorów wojny, 
nie ma kolonialnego ucisku małych 
narodóY.r. Poń$tWo radzieckie prowa· 
d;:i politykę pokojową, która wynika 
~ samej jego natury i której obco 
r:,st. wsżelka • agresjo. Wszystkie wy­
s:tk1 te~o pcnsl"ta nacechowane są 
troską o rozwój pokojowej pracy i 
pokoicwego życia. 

tv1cgnoci Woll-S•rcet i ich sługusi 
- ciągnie referent - prowadzą zo­
cieklą ofensywę przeciwko masom 
procującym, niszczą ostatnie resztki 
demokracji burżuazyjnej, znoszą 
prawa związków zawodowych, roz­
pętują dziki sz.owinizm rasowy i na­
cjonalizm. Podobni!! jak przed doj­
ściem faszyzmu do wtadzy istniały 
w Niemczech różne tajne i jawne 

- ·związki wojskowe, tak i w Stanac!l 
..... ~ Ziednoc.zonvch. cdzie iui dawniei „ -

Referent podkreśla, że Zw:ązt:?k Ra­
d i:iecki cz;rni corr.z to cla!sze olbrzy­
mie postępy go;podci.·cze i kulh·ral­
ne, . mino potworny:h strat wojc11· 
ńych. Tymczasem w Ameryce kapitel 
monopolistyczny jeszcze silniej niż 
przed wojną uciska masy procujące. 
Go!podarlto USA niepowslrzymor.i<i 
stacza się w dól, a prosty człowiek 
amerykański stoi w obliczu narasta· 
jąccgo kryzysu Ćorm: wiekszego 
bezrobocia, 

W dalszym ciągu swego reteroru 
Tichonow zbija kłamstwa i oszczer­
stwo pod adresem Związku Rodziec· 
kiego. Piętnuje on w szczególnoś-:1 
kłamliwe twierdzenie, mające uzosad 
nić agresywność imperialistów ame­
ryko1~skich jakoby teoria marksizmu· 
leninizmu negowało możliwość po­
kojowego współżycia dwóch odmie'1· 
nvch systemów. 

Przypomina on znane oświadczenie 
Generalissimusa Stalina w rozmowie 
z Haroldem Stassenem, stwierdzają­
ce, że całkowicie możliwa jest wspór 
praca rni-dzy różnymi systemami 
ekonomicznymi. 

Dla imperialistów coprawdo - mó­
wi Tichonow - współzawodnictwo z 
nami no tym polu jest niedogodne, 
gdyż nie mają oni żadnych szans 
wygrania. Socjalizm całą swq silq 
idzie naprzód, natomiast kapitalizm 
juł si~ zachwiał i obecnie z pomoq 
awantur pragnie odwlec: godzinę 
swej zaglady. 

Przeciwstawiając pokojową poli­
tyką Związku Radzieckiego politycs 
imperialistów dme..,.kańskich, mówca 
oświadcza: 

W im~ę pokoju rząd r,dziecki, do­
jąc wyraz woli całego narodu ra­
dzieckiego, już dwa i pół roku· !emu 
wysunął propotycję postawienia po· 
za prawem broni atomowej, jako 
broni masowego niszczenia. 

W imię wojny kola rządzqce USA 
i Anglii dotychczas udaremniały 1J· 
rzeczywistnienie tej propozycji. W 
imię pokoju rzcid radziecki nalega, 
aby wielkie mocarstwa dokonały 
znacznej redukcji swych zbrojeń w O· 
g61e. W imię wojny blok Wall-Street 
i City nie tylko odrzu::a to zadanie, 
lecz przeciwstawia mu wściekły wy­
ścig zbrojeń. 

W imlEt pokoju rząd radziecki prze 
strzega wiernie ducha i litery uchwoł 
przyjątych wspólnie przez wielkie 
mocarstwa no konferencji pocz· 
damskiej oroz dochowuje wierności 
dziełu współpracy miądzynarodowej. 
W imię wojny prowodyrzy Waszyng­
tonu i- Londynu oodeptoli zobowiązo­
•1ia, jdkie przyjąli w Poczdamie, uda· 
•emriicli i udaremniają pokoiową 
współpracę międzvnorodową, zos1ą­
pując ją polityką dyktatów - „pl::i­
nem Marshalle" i paktem pó/nocno­
a:lantyckim. Oto dwie linie polityki 
międzynarodm-vej. 

Powinno być prowad;:ona - stwler 
dza mówco - szeroko kampanio w 
kierunku zeapolenio zwolenników po­
koju we Wizystkich krajach, o:icby 
podżegacze wojenni znajdowali s:ę 
przed zwartym frontem, stanowiącym 
dla nich dfłcydujq~ą przeukodę. 

Kończąc, mówco oświodczd: 

organizacji no skalę ofjólnozwfązko 
wą, który rozstrzygałby wszystki3 
powsto:c kwedie i kierowalby wysił· 
ltami, mającymi no celu dalsze wzma­
ganie ruchu narodu radzieckiego no 
rzecz pokoju przeciwko podżega­
czom wojennym. Front zwolenników 
pokoju winien krzer>nqć z każdym 
elniem, winien kroczyć wciąż noprz6d 
dla obrony pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Aprobując u· 
chwoly Kongresu Zwolenników Poko· 
ju w Paryżu i w Pradze p~winniśmy 
wziqć najgorętszy udział w pracy 
stałego Komitetu Swlotowego Kon· 
gresu Obrońców Pokoju. Pozdrawia· 
my serdecznie naszych przyjaciół i 
współbojowników w szlachetnym 
dziele pokoju powszechnego. Jesteś­
my przeciwko wojnie. Nie chcemy 
jej nigdzie, ołe nie boimy się naszych 
wrogów, wrogów pokoju I ludzkości. 
Oświadczamy, Że jesteśmy zawsze 
czuini i bacznie śledzimy podstęp· 
nych i podłych podżegaczy wojen· 
nych. Sily broniące pol:oju przeciwko 
wojnie są nieprzebrane. Podżegacze 
do nowej wojny nie ma!ą i nie '.nogą 
mieć poparcio norcdów. , 
Wśród hucznych oklasków mówca 

zakończył zocytowo'niem słów Gen<J· 
rolissimusa Stalina o b~znodziejności 
rachub podżegaczy wojennych oraz 
przytoczył końcowe slowo manifestu 
Swiatowego Kongresu Obrońców P,o· 
koju. 

Belgradzki naśladowca· Goeringa 
Faszystowski dyktator Jugosławii I dziczył po byłym regencie Stankovi­

Tito usiłuje w swych wystąpieniach czu, olbrzymie winnice, w któ.rych 
i publicznych przemówieniach zawsze pod pieczą najlel'szych ogrodmkó.w 
podkreślać, że jest synem ludu, że Jest hoduje się cenne gatunki winorosll 
gorącym przyjacielem mas pracują· na użytek dyktatora. Zagarnął on 
cych, że sprawa budowy socjalizmu również majątek rolny w okolicach 
w Jugosławii jest jedynym celem je· Vrszac, gdzi<:! przy wejściu przez dłu 
go życia. Frazesy te, którymi rozrzut· gł czas wis . .ł napis: ,,Tu majątek 
nie szafuje czołowy, jugosłowiański marszałka Tito". Na skutek jednak 
agent imperializmu, nie znajdują żad O!JÓlneg0 oburzenia okolicznych wło­
nego po!uycia w życiu, są pustymi ścian, napis został zdjęty. MaJątek 
słowami, których celem jest ukrycie Jednak Jest nadal własnością Tito. 
przed światem z:drndy, dokonanej wo 
bee narodów Jugostawii i całego oho 
nt demokratycznego. 

Jak obcym i wrogim sprawie socja 
li:o:mu i postępu jest !fito, o tym 
świadczą nie tylko jego posunięcia 
polityczne, ale całe jego postępowa­
H ie nacechowane pyszałkawatościi}, 
cl~żeolem do zd0bycia taniej populi:r 
ności, żądzą otaczania się przepy­
chem i imponowania bógactwem. Ten 
„przyjaciel ludu" w rzeczywistości 
jest zakłamanym demagogiem ·dla 
którego jedynym godnym naśladowa 
nla wzorem są im1,erialistyczni kapi· 
lal!~cl oraz Ich tryb życia, 

Przytoczmv kjl'. · I 
byłego króla Jugosławii, Aleksandra 
Karageorgievicza, który był najwi~k 
szym obszarnikiem i kapital~st<1 na 
Bałk11nach, nie przeszły, jakby to moż 
na byM p1zypuszc2ać, na własność 
ludu jugosłowiańskiego, ale zostaly 
przywfoszczone przez rządzącą klikę, 
która potl1lcliła między sobą pałac-e, 
ob-;zary łowie~le. kamienice, folwar 
ki i kopaln1e. Naiwlększy Ltt!zlal prt.y 
padł oczy-ivi~cie hersztowi bandy -
samemu Tito. 

Ale oprócz majqtków królewskich 
Tito przejqł na swą własność majątki 
Innych ł\a)Jltalls!ów i obsznrnmów Ju 
gosłowia11sklch. Należy do niego np. 
Biały Pałac Dedinte w Be!gradzie, zaj 
mujący obs:~ar całej dzielnicy, jak 
również luksusowy dom przy ulicy 
R11muński e_l, !JdZie znajd u je slę pry­
watne mieśzkanie. Niedalekn Belgra­
du w Zemnusko Polje Tito zagarnął 
Wielki maj:;tek obszarniczy gdzie \\I 
1es:dym roku tuczono ponad 2.000 
lr:r:o1ly chlewnej. W majątku wszyst· 
kie prace wykonują r.ołnierze oraz 
Wil'.foiowie polityczni, któny Jako je 
tlyną zapłatę :ra ciężki trud olrzymu· 
lą liche jedzenie. 

Nadzorcami w majątkach Tito są 
oficerowie UDB (policji titowskiej). 
Praca fachowców, agronomów 1 spe­
cjalistów opłacana Jest ze skarbu pań 
st wa. 

S:;:czególnle n\lmlętnie interesuje 
się THo myiiliwstwPm. Na wzór Goe­
tinga ' !ubi on urz~tlzać wystawne po­
lowania, na których 1uządza s\ę ws~a 
niale biesiady dla uczestn!liów, ob· 
wozi się go~ci po ró·:nych okolicach, 
gdzie Ti!o po!<aznje Im z dumą swe 
pałace myśliwskie I tereny łowiec­
kie. Własnością jego bowiem są 
W!lzystkie hogate w zwierzynę tereny 
w Slowenll, Vojvodłnle I w Sremie, 
ntc!Jdyś należące do króla, lub magna 
tów. Ludność, żyjąca w tych okoli­
cach często mówi, że dzisiejsze cza­
sy niczym nie różnią się od dawnych, 
tyle tylko, że dawny właściciel był 
koronowanym królem. 

Z równie wielką namiętnością ,,ko­
lekclonuje'· Tito pięlme domy nie tyl 
ko w Belgradzie ale i w innych oko­
licach kraju. Nad jeziorem Bled przy 
właszczy! sobie Tito pałac króla Pio­
tra, w pobliżu miasta Kranj zagarnął 
zamek księcia Pawii!. W zamku tym 
przed wojną często gościli faszystow 
scy dygnilarze z NiP-miec i Włoch, 
obecnie Tito pr~yjmuje lam magna­
tów t. WaH·S~rect. Chcąc wyliczyć 
wszystkie posiadłości Tito. należało 
by sporządzić tlługą li3tę najwspa­
nialszych gmachów .Jugosławii, naJ­
C'f!nniejszych zabylktiw archltektonici: 
oych, położonych w najph;imlc)szych 
mieiscowościacll mi terc:1ie całej Ju­
yosławli. Luksusowe wltle, warowne. 
zamki, ogromne domy, pałace w uro­
czych miejRcowośdil.ch letniskowych 
- o•o majątek skromnego ,.:!Jrzyja­
ctela ludu"; 

mego Tito. Tutaj, na pilnie strzeioneJ 
przez pollcJę morską i lądową wy· 
sple, przyjmuje on emisariuszy zacho 
dnlch imperialistów, z którymi uzgad 
nla swe zdraclzieckle plany. 
Generał Ivan KraJacic jest głów­

nym intendent-em majątków titow­
skich. Jego wielką troską jest wyszu 
kiwanie nowych kosztownych mebli 
dla Tito, renowacja i przystosowanie 
do parweniuszowskich gustów Tito 
domów i pałaców, zakupywanie za­
granicą porcelany i krysr.tałów dla 
potrzeb Białego Pałacu. 

Aby zdać sobie sprawę, ile kosz­
tuje skć!rb pań~twa utrzymanie 
wszystkich luksusowyth pałaców Ti­
to, wystarczy przytocźyć tylko jedn'\ 
cyfrę: Utrzym11nle pałacu Tuszka­
nlec w Zagrzebiu, który stoi cały role 
pn~ty, prócz ki!ku dni w roka, kiedy 
Tito do(t przyjc·l.d'i:a,"'lco<:-itu'e ro<:.7-
uie 5 milionów dynarów. 

Tito lubi sie chełpić, że jest snad­
kohiercą lu:csnsowego jachtu \\tusso­
liniego; wybudowanego we Włoszech 
w roku 1940. Jacht ten podarował 
Mussolini byłemu królowi Pawłowi. 
Po nim odziedziczvł qo Tito, który 
kazał raty jacht przPmehtować. Umle 
szczono w nim n'.ł lrnżdym kroku por 
trety i popiersia Ti to. · 

Do dyspozycji Tito stoi zawsze w 
pogotowiu na stacji Topczycler pa:•.cer 
ny pociąg, którego wnętrze urządzo­
ne jest z wielkim przepyrhem. Na Je­
go użytek sprowadzono ze Stanów 
Ziednoczonych plf,'ć luksusowych Pa­
ckardów, z których jeden jest opaa· 
c-erzony. Tito rowi~m nie t:Zl.!je się 
zbyt pewnle w poc!~ót2cl.J, t<i''C.'.flic­
cza się samuchothm1, po:c!ągr mi pan 
cernvmi, olncrn si~ odrlzhlami m:bro 
jonej po 1.1;by policji, nie~l'rlno:rrotr.1"' 
zaś cwłgl ochraniają drogi, kł6rymi 
iC'źrhi r.nic:1a•.~·i:l1~ny prrez lu:l tlyk:,i 
tor. 

l':ijlJli):sw otocn~nie Tito, jf~go Zif'.· 

ulani lud7le ż 1j:_i podohnie, jilk· ir-11 
wódz. Obda1rowV\\'.Jtti JH7nz ,v;a-:1C'} 
mają Pi'lace I wii!e, sM.1ocllr.dy i j<:C'h 
ty. \Vrd,1}'1 111n\1Sl\';o p!cni\dzr na 
bal{" i pł?.t,ri<;cia - ''-'Szys~i!.rł r:a flo:;i:Ł 
i;ań~llrn. 

A 117.ieie sii; Io w J1!goslawli, gilzie 
coruz wi~ks~,1 i:c;dza jest ndzia!e·n 
mas pracląąc •eh, guzie robotnicy mie 
sz!iafą w wal:i.cych się rurlerach, 
gib.ie wii;'<sz.>:;ć ludn'.>ś:-i , niemlło~.ier 
nie wykorzyst wancf przez agentow 
imperializmu, stale głoduie. 

N1' prosfmy o pokój, lecz walczy­
my o pokój, jeśli pokoju hronimy, to 
nie czynimy tak dlatego, byśmy czuli 
jokąkolwfekbądf s!obość w obliczu 
agresji. Jesteśmy silniejsi, niż kiedy­
kolwiek. Bronimy pokóju dlatego, że 
chcemy pokojowego i demok•':ltyc:!­
nego wsp6!życia narodów. Bronimy 
ich i.1teresów oraz interesów wszyst­
kich prostyc:h lud:ti, któr:ty ponie~1i 
tak nies!ychone ofiary .... Myślimy ni?. 
tylko o/obie. Narodowi radzieckle­
mu drogie sq zdobycze cywilizacji 
lud:rkiej. i'Jarócł radziecki, który ura­
tował pr:r:ed hordami hitlerowskimi 
cywili:r:ac:~ światową, ma dosyć sity, 
by bronić ją znów przed nowymi 
groźbami znlszc;;zenio. R;:ąd rodzlei:~1 
prowadzi nicr.łomną politykę pokoju, 
wolczy o pokój i be:r:pieczeń~two, ::> 
trwolq 'współpracę m:ędzynorodową. 
Na~za WHechzwiązkowa Konfore:n­
cja Zwolenników Pckojv s~ui:y tej 
sprawie utrwalenia przyjaźni między 
narodami. Nasza Konferencja Wszech 
związkowa powinno stworzyć sto~y 
komitet w obronie pokofu, który ko· 
ordynowałby poczynania wszystkich 

Przy szosie Belgrad - Novi Sad w 
miejscowości ·cz.ortanovri, Tito odzie 

Ulubionym miejscem pobytu Tito 
jest wyspa Brion. gdzie wśród pięk­
nych ogrodów znajduje się pałacyk 
umeblowany podług wskazówek sa- Nicola S::indi:lovk 
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Ludność Indii, kraju o wyjąt· 
kowych b0gal'lłwach naturalnych, 
systematyc•zni~ głoduje. Głód w 
łatach I!H3 i 1946 pociągnął za 
sohą około 6 milionów ofiar. 
Brak żywności, który o<l dawna 
Już stał się objawem chronicz­
nym, obecnie ' przybiera. kata­
strofalne rozmiary. Głód znów 
c1oblja. się do drzwi chat lndyJ-

. skich. Premier ln<lil Nehru w 
przemówieniu radlpwym <10 na­
rodu hlrt<lusklego w dniu 2!J 
czerwca obwieścił, że „rząd po­
stnnowil energicznie 11rzystąpić 
do rGzwlązania sprawy żyw110-
8ciowcj". .Jednekże ,.bojowy" 
p1·ngram premiera Nehru przed­
stawia się hard:!iej niż skromni(!. 
.Jako lckarsh'l-·o na. - zaradzenie 
wszelkiemu du, Nehru z.apropo­
no,vał stosowanie „lenszych me­
torl upr:iwiania ziemi" i k<Jr7-y· 
str.nie z nawozów s?:tucznych ... 
których - ż~·jp,cy w 1wdzy c•hłop 
int!yj«ki - nie ma mc:iności nn· 
był. Dla wy,j8Cia t kryzysu rol­
niczego Nehru planujt• hodo­
wać ... ziemniaki i IJammy, a talf 
że prr~·s-ctować do uprawy nowe 
działki ziemi. 
Według opinii N!hru plan ten 

pc;.,woli llldioon wyżyć w roku 
1951 z wla.sl'l;rch Za..!obów, bez 
importu artykułów iYwno.ścln-

wych. Mało kto Jednak poclr:iela 
tę oJ;lnlę. Wiadomo powszechnie 
że przyc7.yny systematycznego 
głodu w Indiach są daleko głęb­
sze niż te, o których mówił pre­
mier Nehru. Jeśli chodzi zaś o 
wp:-owadzenie lepszych metod 
upra~· ziemi, to plan ten zupd 
nie nie odpowiada mo~liwaścil)m 
rolnictwa indyjskiego, którego 
podstawowymi narzędziami !'ą: 
motyka drewniany plug. Tralt-

własności ziemskiej, grabieżczej 
gospodarki Anglików, nleudolno 
ści, a. także braku ch~ci, ze stro­
ny rządu Nehru, by skończyć ze 
smutną. spuścimą. pozostawioną 
przez bryt3,Jskic h kolonl.7ato­
rów. 

Ponad dwle-trzcrle rodzin 
chloi:>skit'h W Indiach nie posia­
da. własnej ziemi I pracuje w 
ch;i,rakte1'ze dzierżawców lub ro­
botników rolnyrh. Przeszło 60 

I Żyzne Ind.ie 
krajem głodu i .nędzy 

110xoo:xxx;~~o 

tory są w Indiach st.nsowa.ne je· 
11.vt:le w najwh:kszyrh gcspudar­
stwach obszarniczych, a ilość ich 
je6t znikoma. Nawet przy wyko­
rzystaniu całego parku trakto­
rowego dla zaorania ugorów. u· 
zyskane w ten sposób grunty bę· 
dą wynosiły zaledv.rie 0,2---4!,3 
proc. ogólnej ilości ziemi upraw­
nej. 

Kryzys w rolnictwie Ind.li jest 
bezpoarednim na.stępstwem pa.no 
wanła feuda.Ino • obuarnlcseJ 

procent gospodarstw chłopskich 
uprawia nędzne kawałki ziemi, 
które - przy najbardziej sprzy­
jających wa.runkach - nie mo­
gą zapewnić utrzymania rodzi.nie 
chłopskiej. Zadłużenie chłopów 
u lichwla.rzy przewYźsza półtora 
roczną wartość całej prOdukcji 
rÓłnlctwa. To też w szybkim tem 
ple odbYW& się proces wyzbywa­
nia się przez chłopów zlemł I 
przechockenie JeJ w rece lich­
wła:rzy. 

Imperializm angielski systl'­
rnatycznie I wytrwi:le trzymał 
się wytyr·mcJ. zmierzającej do 
PM<'ks~ti:łct'nia ł~rn.~n w rync!t 
zlJ~;tu tawa'l'ÓW angi<>lskich i w 
źródło surowca r1la przemy~łu 

• angielsltiego. '"" wyniku tego w 
gc!pcdarre Inć'ii nievrl.'porcjl'­
nrlnie wirHdE' miejsce zajmu.ie 
roh ictwo, a w s3mym rC'lni­
ctwie L'p:-awy trcł:nicll':.>. 
Lic1ne Pro,_..-inr?c [:?di! 7.'°'Jl?ieul­
ły sii: w ohworly, o wyliitnie j!)­
Clflt?!"trcnnym rha:-a•,tr-ze roln!­
<'z:vm. nic vr<'tluJ;uj<łC zupelnie 
żywności. · 
Podział Indii. zrcafrr.ow::iny 

przez impel'iali s:ów ang-frblJ::h 
i z gotnwośrią z:u~.!>rcptownny 
przez lncl.vjski E~nr,Tcs Narcdo­
wy, zcnvał ustalcnc od wlr:ców 

' stosunki gospodarcze 1 Jeszcze 
bardziej slfompl,i'rnw::l r.y!aaeJę 
żywnofoio"vą w tym krnju. Paki­
stanowi przypadły bowiem 1vaż­
niejsze rejony rolnicze. zwłaszcz~ 
główny producent pszenicy -
zach. Penjab; 

Ciężką. sytuację r1>lniczą i żyw 
nościową. Indii rozwiaza.ć można 
tylko w Jeden sposób:· drogą. de­
finitYWnego obalenia panowania 
feodalno obsmrnlczej własności 

i przekazania. ziemi nra1mt„_,,„_.,,0 
'lbłopstwu. 
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e wolność i . demokrację . r~m 
b-ądują dziś szczęśliwą Polskę Ji[O 

Bojo-w-nicy 
------~----__ ..., _____ __,. ____ __ 

generałem Franciszkiem Jóźwiak iem-Witoldem ~•Hm 
Króliki 

Wywiad • z 
Miness·oty W związku z kongre; em organiza cj i kombatanckich, który rozpocznie się 

.,. Warszawi~ 1 września , redakcja „Trybuny ludu" zwróci/a się do g en. 
.li>źwidka . Witolda, i.;rzewodniczq<:1;g o Zwią;:ku bo?owników z: foszyzm a 1n 
i najozd em hitle rowskim z prośbą o wywiad na temat z jednoczgnia tych 

organiza c ji 

w ego patriotyzmu bez prolctario:- l egłość, o Polską sp ro .v iedl iwości spo 
kieg·J i:iternocjonolizm'J. lecznej, stanie s ię jeszcze jed nym 

- Jakie ~odonia stawiają ;obie czynnikiem cementującym jedność c::i· 
kombatan~i wolności v-: d niu dtis!ei- lego narodu wokół w ie lkiego dziclo 
SZ}'m? b udowy fundamon tów socjal izmu. 

- Jaka (est g .mcza i sens zjedno· 
cze!ńia orgdnizacji kombatanckich? 

Czte ry lato temu w niepokonanej 
Wo~szawie mieście ruin i boha:9r­
s łwa, w m'ieście; będącym świod„:::· 
twem barbarzyństwa faszyzmu, z d ra 
dy rządów sano cii i niespo tykanego 
heroizmu lud u polskieg o, powstol 
Zwiczek Bojo wników o Wolńość i Da 
mokrację, związek kontynuatorów noj 
piękniejszych t radycji walk o wolno~'-'. 
i nispodległość, o budo~~ictwo 'IO· 
wago życia. Zjednoczy l1smy nosze 
szereg i, by przekreslić niechlubn y 
okres rozbicia, by wspólnym W/Sil­
kiem i t rudem odbudowywać i w~no· 
sić cora z wyże j nowy, wspaniały 
gmach Polski Ludowe j. Rozumieliśmy, 
Że w ten sposób najlepiej wykono­
my testoment no~zych poległych tJ· 
worzy'-ZY broni. 

- Dziś te sarn" spracowane dto- To'ko będzie nasza odpowiedź 'lJ 
wrzesnio. Każdy z naszych zjozdow nie, które wczo ro 1 karabinem i gr-::· knowania podżegaczy wo jennyC'1. 
jest wyrazom rosnących .sta i ~ naszych na tem torowały d rogę ku niepod ieg · ~oka będz i0 nasza odpowiedź nc. 
sil, trwających na strazy nie podl.eg· le j, wolnej Polsc'3, . bud ują w niaj pap ieską groźbą eksko muniki. To<a 
!ości i wo!no·ści Polski. Jest po~ąznq zręby socjalizmu. Ni0tatwo to budo- będzie nasza odpowiedź no know::i · 
monifesiacją stwierdza jącą„ że b'J· wa. Na drodze do urzeczywistnienie nic reoktyjnej części kle ru, zmierz•J· 
jownicy o wolno~ć i dem_okrac1ei ~'.3 naszych wspaniałych planów leżą jqrn do rozbicia jednolitego fron:u 
pozwolą, aby kiedykolwiek pow.o - nie tylko trudności wywalane ogm- narodu polskiego. 
rzvl się l września 1939 roku. mem zn·1s7czon' wo·1ennvch, sp·u'cizną B d · d · d ' " - ' , ę z1emy W tym niv z1e nocze· 
Wrzesień 1939 był bilanśem zgni· nądzy i zacofania, zos tawioną norn .nia manifestować wielką silę obro· 

lizny, prowokacji, s7.piegostwa i _zdro p rzez rządy sanacyjne i okupanta hit ny pokoju, obrony niepodleglośd 
dy 20-letnicb rządów . o.bsz?rn1czo- lerowskiego. Budov10ć społeczeństw;J naszego kroju, naszyci, granic na O· 
kapitalistycznych. Wiąz1en1a 1 kryz1· bez wyzysku człowieka przez c.zro· d rze, Nysie i Bałtyku. 
sy, bezrobocie i głód, niespotyko 1::i w ieko znaczy - wyplenić ca/kowicie Przyłączymy nasz głos do mil iona· 
nędzo chłopów, bezrolnych i moto· wyzysk, znaczy toczyć ostrą walki~ wych głosów ludzi walczących 110 
rolnych, wyzysk, zacofanie _i bur~·( k l osov1ą z resztkami ka::>itolizmu i wy całym świecie 0 pokój, 0 wolność, 0 
a ntysemickie, olbrzymia w1ększos.c zysku, z wrogic"TI klasowym w kroju sprawiedliwość społeczną. Zamanif..i· 
prtemysłu w 1ękach kopltolu zogro· i z knownniomi impe rializmu zogr:i· stujemy swą wiefką przyjaźń i milo.~ć 
nicznego - oto obraz Polski prz:::d- nicznego, k•óremu nasze wspan1ara do naszych towarzyszy broni, którzy 
wrześniowej. N;c dziwnego, że gd·; sukcesy spędzają S'ln z oczu. wyzwolili nmz kraj - do narodów 
1 wrześnio wondols ruszyli na ;?ol· Boiownicy o wolność, demokracją, Związku Radzieckieg o, - bastionu po­
skę, mimo bonaferstw:::i pobkier,o żot· k7órzv l wrześn ia połączą ~ię w po- koju i soc;olizmu. 
nierza n'e byle możl iwoki skvtecz· 1 1qżną silną jcclnokiq o ~ganizoq~. Jed,1ocząc nasze sz;; regi, przycZ'/· 
nego przeciwstawi '-'nia s ' ę u;.:bro_i·)- zademonstru ją w tym dniu swo ją si· nimy się do · jeszcze większej zwar· 
nym po zę'Jy hordom hil lorowsk1m łą, swą wolę pokoiu, swą wolP, kra· tości i jGdności całego społecze 1i · 
wypi -,szczonym i wyhodow? n /'" c orda v1 p i::; rwszych szc r0gach !:iu· ~f ·N~, całego norodl1 w procy i viol· 
przez impcriolis•ycznych pod~:go- do'ł:niczych Po!:;ki L•J--lowe j. Zjed no· ce o dobrobyt ludzi p ro cy, w wa::~ 

z 
Wła:iciu:ie nie tylko z Minessoty, ale róumież :z Ok!aliamy i innycli Sta 

nt!w ('SA. 1 nie o z1cyI.le hrólilri tu chodzi, lecz o wh :mK111l' „króli/:i", 
Y.uw 10 tak miarwwicie tv czasie ostatniej u'oj11y nieszczrsrw ofiary z nie­
m iecl;iclt obozów ko11ce11tracyjn)·ch, na 1.-tórych „nar,k owcy" lu:.f„,.„„Jscy 
dopus=c=ali się potwornych przestępstw, ohe.'latJYCh jaho „do.~wiadczeniri". 
]"c111ym np. z ulubionych „doświadcze1i" katów faszystows~·ich bylct przy. 
11rnsarra. barbar:zyfts/;a sterylizacja mężczyzn i 1.-obiet. Widką zwła.<zcza 
,„<lawą" 1t' tym tczględzie ohryli się „lekanrn" niemieccy w Belsen. 

„S/mrn" ta, trzeba to stu'ierclzić, gaśnie obecnie tcobec ,,clośu:iadczerl", 
j'.1 1.ie się Qbecnie przeproirndzc w USA na masach ludności r1111eryk-0ńskiej. 
7.nró1mo Belsen jah i pracujqcy w nim bel::e(n)buby mogą i.ść w „odstaw. 
l:ę" u·obec pralrtylt steryli:acyj11ych, :rorgaui::o1ranych w MineHocie, Da. 
l;ocie, Oklahamie i dicudziest1i pum innych stanach T.'SA „N ara:ic" 1lo 
~tycz11ia 1948 r. wykonano tam wg oficjalnych statystyh - ol:oło SO.OOO 
barbc1rzyńslcich iście belserisldch operacji. na nicszc:ęmych obywatelnch, 
::am ies=lwjqcych „raj amerykański". 

Amerykańska ustawa sterylizacyjna ma na celu „poprau·ę rasy luclzlde} 
i jakości narodu ameryhańsldego". Znamy, naturalnie, tę śpiewhl]. 
W „wtawodawstwie" ltillernwskim „honieczność" prz:ynmsowej sterylizacji 
11ie inaczej przecie była uzasadniana, ja!. u:z:ględami na „poprmcę rasy 
11ordycliiej". 1 . gcly hitleryzm „operował" wszystlcich polityc:m:;ch wro. 
~ów III R zeszy tudzież na wielkq zwłaszcza skalę ludność hrajów Europy 
W.~chod11iej, sterylizacja w zbrodniczych rękach ameryhańshiej real;:cji ma 
:fożyć celom u:alhi z „odmiennie myślącym przeci1mikiem". Uniemoili­
" ianie zaznania rado.ki macil>r::yiistu:a c::y ojcostwa oto niezgorszy i11-
<trument na użytek np. słatl'etnego „Komitetu do badania działclnofri 
flllt.ramerykmlshie,i". 

Propngcmcfo rzqclmv11 USA ma miły zu')'czaj zachwalnć Stanv Zjedrwc:o­
"" jnko t.zw. rnj mnerykariski. Raj? Dla kogo? Moie rl/ri tych nie­
>;;częs11vch ,.hnilih·ó1v", 1w których faszystowska doktryna 1'm111n;111 prze­
;1ro:rnd:11 hrl.,rń .<hie prakt~-ld? 

E. Tmn 

\fi/ L•bieolvm reku no z~oździe wro­
d a visf- im vdokona!::rny z1ednoczen:a 
nosr.:e:;JO Zwiqzku :;:~ Związk iem O s<Jd 
ników Wojskowych. Dziś jesteśmy w 
p rzedPr1;>iu zied noczcn:a wszystKich 
orq a1izo.:ii, sku:> iojących ucte~ł nik.'Ju 
walk o Polskę Ludową. 

c:.y woj.:-nnvrh. Zdep:ano i stcrro'.'/ · czen:e uc:ć<:stn ków wolk o ni~po..-1- o silna i s::czę.śliwą Pol~t.'t1 
zo·nana Polska miało 5iworzyć vO · ____ _...._,:_;...__....:, _ _:_ _ __ ~.!..-„ _ __ :::::=::::::=========================== 

Rc:do•:-iego okłu z1ednc czeni::: 
v. szyslkich wc?orojszych żolnis r zy 
niepodlc :~ lcści, a dzisi ej:;zvch budow­
niczych Ludo'llej Pol$ki dokonamy I 
w•z1>ś11 ia, w dziesiątą roc::nicQ napa­
du hitlerow:;ki~1;io, '!" \.':'C'. rswwie -
mieście tro;y \·V-Z 1 wysc1ou p rocy­
bę:Ją:::yrn symbo!em riiespotykonego 
temp::i budó"tnicłwo, 1-t•rOicznego tr!J 
du i ofiarncści pol:kich mas pra:u· 
jqcych. 

Nie jest przypadkiem, ż~ z jo;:dy 
nosża odbywają si~ tradycyjnie l-g•' 
t,; t ~·~;.Y•.i.i},i_1.ł,t .1 ~.i!!!!. f ff f ~ ·ff~•-~•-i.ł.i.i.i.*.i.i .i .i i.i i fi! ~·!f! ~ -~-~ ~ i_t f t f .i!.'! J !_i!~ 

podny teren do nopcści no kra j, ~·1-
dący ostoją i nadzie1q mos p r0-:un· 
cych calegó świa la, na Związek ~o­
d ziecki. 

- Jak bojownicy wc1lk przeciw h;~. 
lnrowskiemu nC1jeidźcy ,ocenlC1jq o ­
!tres dzia :a11 w cza5ie okupacji? 

- Stroszl '•Ne lato okupacji dop~ł · 
n iły aktu oskarżenia p rzeciw w!odz·,: 
obsza rniczej i kopilcl istycznej. B~~· 
b ro nny na;ód, zdany no lup bes; i;i1· 
skiego hitleryzmu, nie podda/ się. 
Uci~ldi drogą ho11by i z~rody prze~­
stowiciele kliki sonocyjnc1 - ole '10j· 
lepsi synowie polskiej klasy ro~ot~i­
czej i narodu polskiego, chorą~o ·N 1~ 
walk o wyzwolenie narodowe 1 spo· 
łeczne, o wolność, pozostali no miei• 

a kam p a 
Co mówią tkacze i 

eksłra-pr:mę 
z PZPB Nr 1 majst rowie 

Zebranie mężów zauianla z PZP8 
Nr 1. W sali Domu Kultury zasiedli 
aktywiśq związkowi w·zy~lkich od· 
diiałów tych największych zakładów 

p1 zemysiu bawełnianegq. Generalny 
sekretarz Związków ~wodowycb, 
tow. Anlołkiewicz, omawia regulamin 
nowego systemu preJDioWl?nia pracow 
ników produlk.'J~'fch. J' 

Po refernciz rozpoczy na się oży· 

w:ona dyskusja. Zabiera głos tkacz­
ka, tow. Ramusowa. 

- Do produkowania dobrego towa 
ru obok wiedzy fachowej potrzebne 
są energia i chęć do pracy. My pra­
cn jemy z ochotą, gdyż wiemy, że 

pMr.ujemy w naszych własnych fa· 
brykach, że po pracy korzystać mo-

żemy z urlopu, wczasów, że dzieci 
na~ze mają zapewnioną opiekę w 
p rzedszkolach i żłobkach: Zradośdą 
więc przyjmujemy wiadomość, że o· 
hecnie będziemy premiowane za wy 
soką jakość naszej produkcji. Jeste· 
śmy pewne, że i ·ci, którzy dotych­
czas nie ~·kazali jeszcze dostatecz­
nej trosk( o towar tkany na swych 

warsztatach, obecnie zrozumieją, że 

będą mogli zdobyć premię, jeśli ''~O 

gą wysiłki, jeśll pracować b~dą uwd 
nle I s tarannie. 

Tow. Wiktoria Michalska, równie! 
tkaczka, całkowicie uznaje system 
premiowania i uważa go za słuszny 

i $prawiedliwy. 

- Teraz każdy równą miarką otrzy 

J\asi h.oresDondenci 

.fabr.uczni vis~ scu. ma nagrodę za swą pracę. Obecnie 
Dla nikoao nie jest już dziś łojem · L • k 1 1 . • b k • nie będzie już tak, jak się zdarzało 

Nie czynimy 
tajemnicy 

z naszego wynalazku 

nicą, że powstanie Po
1
skiej Par!ii ~·)· epsza JO osc - wyzsze . z aro I nieraz dotychczas, że jedna tkacua 

botniczej i jej słuszna koncepqa po- nie pilnowała krosien, tracąc czas na 
lityczna; stoły się momentem przelo- N t • ·d • · , , d b kr próżne rozmowy, druga uważnie wy-
~d::sp~d~~~~~~c;~~~d~tj~2~,~~o1~f~ OWY sys em prenllO\V8Ria. zna) UJO uznanie WSrD ro otni OW pruwała gniazda, usuwała wszystkie 
riatu" SDKPiL, PPS-Lewicy, wczoraj~! z ł b ł · · d • "k •u k · k d d . • . błędy - a potem obie otrzymywały 

Ru ch racjonal:.zatorski ogarnął 
członkowie KPP, więźniowie s?~o·:y\· a oga n awe Dladet WOJ l za asu1e rę awy O Wy atnteJSZeJ pracy jednakową zapłatę, gdyż utkały jed· 
nych więzień i Berezy_ Kort.usk1e 1, ze· W za kłodach „Bawełnianej Dwój· 1 worzą się u nos zespoły, kó m przy· c.howski. - Spójrzcie tylko na tą o- nakową ilość me trów. Obecnie pre-

również zalog•i spółdzielczych i pań­
stwowych zakładó\'t gaTbarskich w 
Polsce. 

spalają w . jedną part ię luzne g rup~ ki" odbyw.ato s ią wczoraj ogó lne ZF.l· slqpiq do ko 11k11rsu - wyjaśnia dyr. sno•.vą, p,r::echoclzącq prZc' Z wrzą:'/ mia wynagrodzi wszystkich sumien­
lewicowe 1 fwo rzq nową, rewoluc ~1 b roAie co!c j załog i. Robotnicy uprz-3- 1kalni, tow. Szelest. Ma podstawy 1aK krochmal. Wydowoto by sie:, że ni· nie pracujących tkaczy. A za tymi 
no Polska Partię Robotniczą, parłi e: d nio już słyszeli o nowym systemi~ przypusnzoć, gdyż stale kJoś wprJ· czego w tym procesie nie mo:?na u-
walki i cŻynu . p remiowania. Przed kilku dniami prze da do jego gobine tu, żeby clokłod· l.:;pszyć. A jednak, p atrzcie, aby O· extra- tkaczkami na pewno pójdą inni. J eszcze w p'.erw~?ym : drugim r o 

ku po wyzwoleniu rozpowszechnie­
nie ruchu racjonalizatorskiego 
wśród garbarzy 111atrafiało na po­
·ważne trudności. Trreb a było prze­
zwyciężyć różne opory, pozostałości 
z okresu międzywojennego. W daw­
nym ustroju garbarz - wyn alatca 
drogo sprzedawał swój pomysł ra­
cjonnliz.atorsk: w tym prz.eś\•.riadcz.e 

przez PPR, ,1• cież urządzone zostały zebrania ok· nie i tok już b~z żadne j wqtp liwa- snowa to by/a tako równa i g ładk::i , Majs ter tkacki low. Marian Zleliń-
ldeo walki, kzucona tywu partyjnego i związkowego. Mo- ści dowiedz i eć się o wa·runkoch kon· jak no te j szp ul i, trzeba uważać, • że· ski mówi, że z nO\\lego systemu pre-

garnąlo coty raj. wiano więc sze roko na salach pr J· kursu. Jakże by to było, żeby „Dwój· by krochmal zawsze był jednokowv miewania będą niezadowoleni tylko 
Poteżniał front demo~ratyczny, ro- dukcyjnych, że z mieni s ię syste m p rd- ka" nie wzię !a udzia łu w konkursie: ! i żeby w przęozy nie .prżepuścić żad· brak oroby. 

sły wciąż nowe zostę :Jy wa lczącyc'1. miowa n:a robotników z a jokość ich Ale nie tylko w t kalni coś się zm;e nych htędów. To wszystko leży ca t-
Nieug:ąta, bohater•ko posta•"."a. gw_ar produkc ji. Lecz d opiero na ogólny01 nilo o d d nia wczoro;szego. To soino kowicie w naszej możliwości. A wiac - My, majstrowie tkaccy musimy 
dz istów pobudzała do walki zolni.~ · zebran iu rozwiały się wszy-stki e do- można zaobserwować i wśród robot· - każdy z nos może osiąg nąć 4.000 teraz lepie j niż kiedykolwiek przed· 
rzy innych org a niza c ji wo~skowych, tychczosowe wątp liwości i każdy zro ników innych oddziołó1.v. Wprawd ·~;e złotych prem ii, o jednocześnie tkacze tern pilnować maszyn. Zdaję so­
trzymonych przez dyrektywy ~dra- zumiat, że odtąd uzyska za swą pra- w d zia le przyg o towawczym tka lni bc::::lą mieli znacznie uh twionq prac•~ bie sp!awę, że dziś stają przed na­
d zieckiego dowództwo „z bron ią 'J cę ta ką zapictę, jaki towar wyprod•J· tak samo, jak zawsze, warczą sn:::· i oni równ ież bedq mogli p retendo· mi bardzo odpowiedzialne zadania. 
nogi". kuje i jaką przędzę przygotuje db wadia, ale no twarzach robotnic wi· wcć do premi'. Mówiqc krótko, pra· 

ł b b · · w tkaln i. Nowy regula min znalazł u· dać więce j uwa gi, o• ręce częśc;si, ca na sza stanie się teraz bardziej Musimy uświadomić tkaczy, szkolić 
niu, że jego pracę w ykorzysta prze- Szliśmy w bój s 0 0

„ uz r<;> ie_ni znanie wśród robo:ników. Postanowi- niż zazwyczaj, chwytają n it!;ę prz'l· harmoniina. A dz'ęki temu nasze Z'J · k b , użyVlać wszelkich środków wy-d ~ w~z-.,·stkim ·właścici-el garbarni. sprzęt bojowy, a le by_lismyl 
51
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po- 1·1 ·1·ak na 1·rychle1· wprowad z ic' go w Ż" dzy i usuwa1·ą z nie1· P"ki ·oraz po1"3- I ' d , I ' 1· · 1 h h l I · · ·a ·a - - J • • _ _ ,., t .,.
0 

t~żnym ład unkiem ide o óg1cznym. ~ , . k ... '10 y w ogo nym oo 1czeniu uzysrn- c: owawczyc ce om pocmes1em ,J -
Obecnie mncza się d0\\ 1,,"-'Y C0 

' K . , . dział 0 co s'ę b ije wi e- cie, a by podnieść joko:ić produ"cji i ayn 'i. ją lep:za wyniki, niż dotychczas. kości produkcji na naszvcb partiach. 
że w ncwym us tr oju po~itycznym i d~i~ly _w.1

1~k.'ej ~hce Polski. Wi~dzi~I, równoczośnie poprowić swój byt m::i· - Bierzemy sobie teraz za pun~t Podobnie dzieje się w wykończa!- Uwużam, że jest to Zl'.pełnie możliwe, 
k b do I I b d t3ria!ny. honcru, aby nie otrzymyw<;:ć żorL ni. \A/szędzie robotriicy zrozumieli, f!."~pod:ucz'.iffi, stosune · !'(ar arza z·.~ Pol"ka, ·o którą wo czy, El Z''l h k k I , aby "'1."kszos·c~ naszych m 0 1·- tro·"' ' "Y ·"-- - - I N k ' ł · · d · nur re -lomo-1·i 7 t a ni r.iowi low że warunki· no·•1cg_ o re". ulaminu :;c " " · - " " " ' 

l ·ac i·c ,.,aliz"."·l· ·. ule'!ł za ::;a~:inicz.~j :. ~01· uozniczką wsz_y,słk;ch ,lu_dów , w.a · le s on:::zy o si ę ;e ynie na p:::· , ~r ~ ' '- - ~ · , · ' „ ., . -" · · - ~ - - · h. M · , Lo1chowsko - ·ozpoczęhsmy m1eclz-.1 całkowic:e ;:o!c;'-n'~ tyi~o. od ich do- da tn ie poprawiła jilko-'r'.: produkcji u · t
1
. czących o wolnosc, bąoz1s s,os1 rq s;onow1anioc ozemy to stw:cr-

1 ! . · , . -; 
znDi;aorw1 :0·~ :,, -,n ~ e-o 

11
,,,.,,,ó·e b ·,·!· choc.'.2. żby 11 w'elkied·go_ .kk' r.oju soc'olizmu - Zw 1ąz- dzić, przechodząc dziś przez se: c:: s~nq rywahz~~iE1. kto'.a z na:; 1 w lym brych chęci, od wloś.:iwego stosuq· swoich tkaczy, a w ten sposób zaslu· 

'- ·~. • " - - I ku Ra z1ec ·1ego. :?roclukcyjM „Bcwe!nione j wójki" n1 ~c5 : ~cu za.s.uzy sobi~ n~ ~a .ą pr~- ku do procy. żvła sobie na premii;:. 
o5w:adc;.e:nie, z ja!d m ·wyn::ilazcy - I , . . , , , 1 rozma wiojqc z różnymi rob nikcmi. m:ęi A moze w"zystb:i o ,<Czemy 5 q I dlatego romimo, że kampan io 0 Podobnie przemawiają i inni męlo· 
garb <> r •·c o t>. ob. Mn a jczo i W::icła- i Rozurnie lismy , ze tyl.K<? w~l!o u o_o· . . G,d_v prz:.:cl_10. ~zi się wz.d :uż d. zi~- goOc, 1c1ezy'.~~1s~cr·1~d, y ?z· e, ·,er.I to wy;t3zq j_akość p;o,~u'<C_ji. r.ie roz1;i· wie z•rnfania. Można sir; spodziewać, 

.. - . , . . " "łosi- k ku ZSRR mo::e przyn1'.:!SĆ o sco '110· . ·ó tk k I d " - - zupełnie nęlo, s:ą 1esz_c. z.e ce_ iKow,1c.11e_,,, w zok.'o.· że bnda. oni skutecznie oddziaływać 'VC;;: z „Garh :i r za Lccz.'<H~go z.„ · pod leglos' f ·, "'Ol ność. Związ:lk Ra· s. iqtK~W. w~mz, •0 '.·. ~". ?.c .ie 1t . "h11 _.::c_, możliwe, ·1eśli ty!ko w p~rze z dobry- d B D t " d t f - " k I n e do c c :i "' ?en,". awein:~:me1 wo1.<1., 0 1uz na w3zystkich członlców swych grup li r,:ę do, W&.S~(:.;o kcrE:~pon e~ a a- dziecki by! dla nos nie tylko potęgą ,a pi ni.e i 1. u Na~ 1 I: ~iz ,'t "- ~, mi chą:iarni pó;dą i dobre wyn1kf w·dac, ze. trafiła o_na_ tuto1 na gru~ł związkowych i uświ~damiać wszyst-
brycm cgo. Powi~ciamiają om, ~a.r- mili tarną, któr_a w yzwoli_ n~s z .·,1 ~rz- P.ochy lo ią !i'.'l na d nimi f? rzyora ne Vt procy. 

1 
podatny, za przyn1es1e w rezultacie I kich robotników w cel u rozpoczęcia 

S l I k I -" r.'1 c1em:ia fa rruchy tkaczki. Przedter11 I -· ,. ' b r . - : I I d k han:~' w całym kraju, że w po - ma hit e rows 1ego, a e 1 so 1usz~I KI ,_. d 1 1 · d 1 · · d - my w~1ę 1~my o e~n 1e na s.a- wyoatną powowę ja Kości pro u cji. w jak najszyb~zym czasie wielkiej 
„Garbarz Łódzki" klasowym polskich mas procu 1ący~!i z arzo 0 s.ę, z e Z?ga 0· 0 . s.ą ie n_o bie wiąkszq odpowiedzialność - po· kampanii o exlra-primi:. 

dz.'.elni l P:Kra:dy '10•-;e1· 14 dokonali w ich wa lce o wyzwole nie spolecz· ;hcd.1raułgoą'.1"'·1 ~ileboprtzeezglązo'alc~nt1os'.;;aa·u ·~~ wiado krochma larz, tow .. lud vik Gro- (Szum. Sam.) M. S. 
pay u . . r ~~ ~- ' . . ne. W co~~ennej wa lce, romię pra/ -

0 ~' ' ' ' ' ----------------------------------------------~~ pow::.ż:;ego no·.r.-atorstwa na ooci:n JCu ramie niiJ walczy! :i;ołnie rz i pc rtyzoni \\lszystkich krosnach. Obecnie jedn".lk 
t t d · każda chciałaby uzyskać owe 15 pro garbu nk u skóry. Nowa tors wo o p o pol~ ki, żołflierz i partyzant ro z13c.· . 

I I k .J cent p remii za dobrą jakość, a wie1e 
lcsra na fa lcowan:u maszynowym ki. W spól nie p rze o na . r,e,w zr_o...,z1· 

„ d jest takich, które są pewne, że zosl:J· 
sk ór w stan ie surowym, i skraca ła nie rozerwalną_ p rzy1a7,n ".11El 'i żą również na 28-p rocen tową premią 

. . d . t . R . naszymi naro dami, z ro'd z110 n1epo · . 0 h . . b 
czas produkCJl o w:o- rzec1e. ow- 1 ł , ć Po lski i wolność je j ludu. za ex t ra - primę. t, c oc1az y tow 
nocześ!'lie dzięki temu nowatorstwu e~o~ wści ekłym p róbom bankru· Kazimiero Worzton. N ie chce z namf 
wyćiajność ~kóry surowe j wzrosła tów lorendwyn' sk·1ch utrzymania z a w5z. e l długo rozmawiać, bo przecież. kros· 

no muszą procować bez p rzerwy. 
n a 1 kg. z 20 do 24 dcm. kwadrato- kq cenę wpływu no mu~y, L.vvyciąz /· Ale i te kilko słów, rz uconych pośpie· 
wych. ło koncepc jo powstalej no przcło· sznie w drodze od jednego warszta• 

Jes t oc.zywista, że to udos!tonale- mie 1943-44 Kra jowej Rady Narod ?- tu do drugiego, zawierają wiało słusz 
il'lie, wp rowadzone w naszych zakla- wej i Armii Ludowej. ności i wskazują no d odatnie stro ny 
d lch, moż,e r,a'Początkować nowy Rok 1944 p rz ynosi wyzwole nie kr:i- nowego premiow a nia . · 

, ba sk ·1u, opłacone milionami ofior b ro l::w - Jesiem pewna, ie bed, „ zawsze k h?runi:::k w pr ze-mysie gar r :m. A · C · " skiej wyzwoleńczej rmli zerwo~e 1 produkować extra-primę - jeste m 
J~,:~ n am wiadomo, ten system pro- i najlepszych synów narodu polsk:e· pewna nie tylko d la tego, ie sama 
d \tkcji nigdzie nie jes t jeszcze zna- go. O tym zawsze pamiętamy. Za'l ik podniosę jakość mej pracy, ale też 
ny , wobec czego nasi racjonaliza to- pomięci prowadz i/by bowiem do i d la tego, że nad podwyższeniem te j 
rzy zwracC".j ą się do w szystkich gar- ciasnego zaułka nacjonaliz mu. .To k jakości pracować b~::lq już przede 

by ·~·poznały s.·ę z stało się z titowską Jugosławią, ~tó· mną krochmalarze, snowaczki, prze-b ~ cn.! w kraju, ~ . 
rą awanturnicza, nacjona listyczna wi1'aczki, uka!daczki i rozbi 1'acze b '?I. 

Z-·- "-m1• to"'~ n '>"'ozastosowanego I · · · d d I "~'""'" ~o-_, - •v m3ria o morno 1 1c wno z ro a p ro e- To bqdzie najle psze wspó!:rnwodnic-
w;,-:nia~rn. ta riackiego inte rnacjo;ia liz mu, dopro- two pi~nowe o najwyższą iakość pro 

z-:·r .';:;tcr;:y z „Garbarz a Łódzkie- wadziła do sprzeniewie rzenia si") dukcji. 
GJ · z:;bow:~rnją się wytlo;naczyć, najżywotniejszym interesom narod6 vv I jeszcze o jednej sprawie rozpra· 

, od · w y Ju~oslawii, do zwichnlętio ustroj· i w1·01·ą z ożywieniem :kaczki ,,Oawd-r.?. cz~·:-..1 p::v:.:;:i n o\·:y r zaJ - "' 1 d f 
de mokrac ji u owej do aszyzmu 1 nionej Dwó jki": o konkursie na 15 

p·;:p::· E;;.);7 t r·-:h nadzlcj q, ż~ zcp rzed a nio imporiolistom ang losas- najle pszych zcspo!ów. 150.000 zło-
1);·-v """!lt1\ :'m \'.':•:l'.ł~u ra;:j:maliza kim. · tych nagrody - to przecież „kawał 
t :rów i::..aych .s: ;-;;;,rń w kraju bę- My bojownicy o niepod leg łość i grosza" I A przy tym, jc ki to zaszczyt 
d" le rr.oirta t;;!l s„;ste m rt;<! t yll«J demokrdcję, przepoj:rni nojgłębszq zna leźć sir.i na l iści<? loclncgo z n::ij­
''·p ro·.·, ~;:- _,; fa in!'lych za~iadów milościq ojczyzny, strzec będziemy, l~pszych w Po l:;ce zespołów tkackich! 
pt•rt::Y. aic t;o jc~~c:e ud::iskonalić ku by nasz go rący patrioi·yz m nigdy · nie Wię: prz~d rozpocze;ciem p~acy 01· 

zwyrodniał w ciasny nocionoliz1:;. bo w kil ~0 minut po uko11czeniu jej, 
v:2;i;J:n zrna ~o.::.-Lk'.lv: i. Zowsze pomni b~dziemy słów Prez/· zbierają ~ię fe nci!ep:;ze ,,r:isy'' W$pÓI 

lt~respc.nc~ent ł11brycmy „Gł&su" ,..fanta Rzeczypospolite j BolesłoWL1 zawodnictwo i coś tam G;iośno z .;o-
.T. IURMIJOL ł~iervto, bo jowniko o n iepod ległość bą to;:p rowio!ą. 

i demo kracje:, - że nie ma pfowdzi· Naeewno j uż \" tvch dniach u. ir; • • Garbarza Łódzkitto" 

Robotnicy witojq z uznantem nowy system prerniowania 
W dniu w cwrajs·zym w wielu za- , wiano r egulamin now ego systemu 

klaidach przemysłu b awelni.anego od p r em!owania pracowników za dobrą 
były się zebran:a, n.a k tórych oma- jakość. Były to zeb rania °'1łych za-

Niedbalstwo ekspedycji towar owej 
Łódź-Kaliska 

W dniu 8 sierpnia br. o gocki 
nie 8.30 nasz pracownik przy­
był samochodem C'lęzarowym 
do ekspedycji towarowej Łódź­

Kalisk a celem nadania przesył­
ki z P ZPB nr 5 w Łodzi. P r a­
cownik n aszych zakładów był 

je:dynym interesantem w ma-
gazyn ie i w ob ec tego formalno­
ści przesyłkowe ·powinny były 
trwać zaledw:e kilka minut. Nie 
stety sta ło się inaczej. Z powo­
du n:eobecności... specjalnego 
pracownika, oclnoi;zącego listy 
przewoz-0we do kasy w celu o­
płacenia ich, przesyłh i n ie moż­
na było oplacić. Pracownik 
nasz, mając n a uwadze stratę 

czasu ludzi i niewykorzystanie 

samochodu firmowego, chciał 

sam opłaci ć przesyłkę, na co 
jednak magazynier ekspedycji 
kolejowej nie zgodził się, twier 
d.ząc, że od te~o jest ,specjalny 
człowiek . 

Lecz „specjalnego człowi€ka" 

naraz· e nie było. Z tego też po­
w odu trzech pr acowników i sa­
mochód mus!eli czekać do go­
dziny 10.40, o k tór ej to godzinie 
wreszcie spra>vę nadania prz.e­
syłh zah>f\viono, bo przyszedł 

ów spc,'.alny pr~cownik. W re­
i . ..tltacie te~o n iedbalstwa nasze 
zakłady zostały narażone na 
niemałe s'.raty. 

T. Kasperski 
korespondent „Głosu" 

z PZPB nr 5 

łóg, poszczególnych oddaiałów, maj­
strów i brakarzy. P rzedstawiciele 
Związków Zawodowych postaw:li 
przed zebranymi robotnikam i sze­
r eg konkr etnych zada11 na najbliż­
szą przyszłość, zadań, których po­
myślne wykon anie nagradzane bę­
dzie dość wysokim: premiami. Po 
przemówieniiach zebr ani zabi;erali 
żywo głos w dyskusji, dopytując się 
o wiele niezrozumklłych jeszcze 
spr aw : wypo'\vjad2jąc się na temat 
nowego regulaminu, k tóry wi;zędz.'.e 

spotkał się z pełnym zadowoleni~m 

i uznaniem rcbot111!ków. Tak by!o w 
PZPB Nr 1, w PZ?B Nr 4, w 
PZPB Nr 5, w PZr J3 Nr 6, w 
PZPB Nr 3, gd.Z"ie odby!y się ogól­
ne zebrania załóg, w PZPB ~r 7, 
gd zie obradow a!: brak~rzc. w ?ZPB 
Nr 21 - gdz.:e bylo zebranie · maj­
strów. oraz w PZPB w Rucizie Fabia 
n..lckiej - gdzie dyskutowali m~o­
wie zaufa11ia. 

W dniu dz:siejszym odb.;dą 
dafaze zebran..:a 
fabryk. 

w szeregu innych 
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Uwa'ia k njydaci n1 ~urn ł I 

Ko"~~~~~~~,~~oeen~~!a,;,m , ! 
Liceum ZMP iest uczein ą •ypu M::i- : 
1ematyczna-Przyrodn czego. "lau- i 
ko op"era sią na pragrarn.e : 

Na F . " est1:wa~u Budapesz;cie 
3POTKANiE DELEGACJI ZSRR I CHIN 

1 

stawi ciele młodzieży .vietnamski~j . -

Z inicjatywy radzieckiej delega::1i wie dobr7 e, że w te1 walce nie ie~~ 
młodzieżowej odbyło sią spotkani•~ ł osamotniony, że r.ozem wal~z.ą set;i:1 
delegacji młodzieży Wyzwolonyr.'1 <milionów postqpowych lu~z1 1 ze nar~ • 
Ch:n i Zw. Radzieckiego. Sekre1-:irz (dom wa!czącym 0 po~ÓI . przewodzi 

omsomo u - oczemosow pow1- , Kc K I ~ K · 1 potążny Zw ązek Rad.z1eck1. 

tal bojowników Chin, którzy pad prz9 Nostąpnie. prz~ma~:a~ miody ro~o-
wodnictwem Mao-Tse-Tunga prow~-ltnik f~anr:usk1', k.tory osw:~dcz~ł ~· in.: 

szkół średnich dla dorosłycn. i _ 
Nauka trwo 6 lat, przy czym u- i, al&!!l!l<mm'l!•,www~l'!.'!iwm.mi.n ... :r.i.•11111B--Dl-------11111--ma11:m--!mE-rmlS'll-m:iai ________ _, __ ::m ___ _ 
czeń poza wszyslkimi przedmi.J· i LJ k k / dzą bohaterską walką o wyzwolen:e „Nie dopusc1my, by 1mper al1 .. tycz-

ojczyzny. ny rząd, który zaprzedaje lud fra,ł\:'JS 
tomi obowi:.<Zany t':.St uczyć się i progu nowego ro u sz o nego 

I 
dodalkowo języka rasyjs~iego, i _________ , ___ ....;. ___ _ 

fraK~~d~cg~c~~~ ~~r~~~~\~go.ze f z d • • b • k • z Mp 
potrzo!"1e w komentarze. 

i 

szkoły skrypty i podręczniki, z::io 1 a . an1a I o ow1qz I 
Zop's'' •:io Korcspondencyjn~- i J 

W odpowiedzi generał Hsiao HJo ki, posyła/ naszych braci i siostry do 
dał wyraz przekonaniu, że mtodzi0ż · Vietnamu dla zdławienia walki wy­
obu kro jów bądzie żyć ze sobą w zwoleńczej. Zwyciężycie, gdyż razem 

z wami jest wielki Zw. Radziecki, lud 
chif.ski, narody kra"ów demokra::ji lu· 

MŁODZIE! ~AŁEGO SWIATA BUDU· dowej, budują::e socj'Jlizm i wszyscy 

wiecznej przyjaźni. 

: (:Jo Gimnazjum i Liceum ZMr> i N odchodzi l września - dzi '3r1 
„ (~ó~ź, ~'?ś~iuszki. 45) . przyir~.., Cl i rozpoczęcia nowego roku szkol 
: v/o;v'NOCJZK•e Osrodki Dydo<ty- i nego, szóstego roku sz~o!nego w 
i czne. . . . i Polsce Ludowej. W okresie tych 5-ciu 
ł . W po•111atach . zapisy ~rzy;mu- : • lat szkc:a polska przeszla trud.r1 

IQ Zer~~~~ Povia.to~ z,/,P„ ~ J I lecz pełen osiągnięć okres .odb~d.'?: 
i ~-:i /~'"n_, Łodzi Zarząd 1 : wy i rozwoju. Po wyzwoleniu m1e1:s :I t..:z ~ nrco~·;e.. , , ; I my zn:szczon'e przez okupantów bu-

Do poa:::r.:a, w k.oryr;n , tr;-eb~ i , dynki, brak pomocy naukowych, brak 
z0znm:zyc wyb~ any _ooc f 1ęzy~ : I nauczycieli. Z roku na rok państwo 
n~lezy .zo!qczyc : zyc~orys, osto· ! ludowe nie żałując wysilków i fun:lu 

i t~ 1 e sw:ac:eo:two szko.nc, vVyp:il · i szów energicznie odbudowywało ze 

ł ~:~ną c:nkietę V:: 2-ch egz .. (posia •1 1 zniszczeń v:o;cnnych polskie szkolni­cr: 1,. 1ą . Zor~qdy Powiatowa, I ctwo. Jednocześnie roLpoczął się bój 
M:e::;Y10 1 Dz1eln cowe ZMP). : o nową ideologię szkoły, o to, by 

i O·l k:indvdo•a ~iymagc,ne 51 ! zlikw'dowoć i w tej d ziedzin·e 
łł następ~,ą~e \;a:uni<i: ukonczen,e i spuściznę rządów sanacyjnych. Po-

15 lat zycia, s•:;:adectwo urodze· : dwo'e szkół różnego typu otworzy-
, · d t szkolne zdani"' • 1 

n10, swia ee ; 10 • ~ i ły się dla szerokich mos młodzieży 
: egza.m;nu w.s.ępn~go .w. wyp,od-: robotniczej i chlopski0j, lak upoś! ·J -

i• ku n.e pos1?da~1a swia?ec.wti • dzonej w czasach przedwojennych. 
lu? powc;!~nie się na pos ·.:idane i z roku na rok coraz wiącej młodzie 

i w1aoomosc1. zdobyte drogą so· i ży robotniczej i chłopskiej zasiada 

i
: mobztak0n10. . 

1
• w ławkach szkolnych. Zmienił ~ię 

• ~auka w. K?respondency1n.v·~ wreszcie char~kter sżko.ly. Szko/~1 
! G m~uz1um 1 L1~eum ZMP 1es, • przygotowuje 1 wychowu1e młodz1az 
: be nwt~a'. uc~en opłaca lylko i w sł.1~;bie dla Polski Ludowej. W ty·n i skr:ypiy 1 ks.ązki,. a w ';Y.1ątko"".ycn i roku szko!nym do szkól średnich ')· 
: v,,ypadwch .rno;;e byc 1 z te1 °· t ~ólnoksztalcqcych uczęszczać bę­
: P•Ciy zNo!rnony. i cizie około 49 proc. dzieci robotni-
;„ ......................... „ ••• „„ ••• „....... ków i chrapów, w szkołach zawodo-

wych znajdzie się jeszcze o wi3le 
wiącej tej młodzieży. Na akcję sty· 
pendiainą państwo przeznaczyło 0ół 

I 
tora miliarda złotych, o '22,7 proc. 
budżetu par1stwowego stanowią Ny­
datki na szkolnictwo. 

M /odzież rozumie te głębo!.;i.~ 
przemiany i z otuchą spogląda w 

Dnia 14 bm. brygado ZMf'-avv~w przyszłość, qdyż nauko daje jej '110 
w składzie 156 osób wróciła z mia żliwości pożytecznej procy i awansu 
sią::znego pobytu w Czechosłowacji. społecznego. Młodzież, nasz~ nie 
B<oła ona udział w budowie toru ko I ~na lęku o ,swą i;irzyszłosć, gdyz. w1~, 

. , . . ze po ukonczen1u szkoły zno1dz1e 
le1owego Hronska Dubravo - 1 .B~n 1 pracę w fabrykach, spółdzielniach, 
ska Szczawnico. Obok młodz1ezy 'I biurach i urzędach. 
polskiej przy budowie pracowały · * 
także brygady młodzieży bułgor· Tegorocz~e rozpoc~ę~ie roku s~~?I 
skie" I czechosłowackie·1. Przodowni· I nego bądzie s~czego~nie uroczy~cię 

I . . .· obchodzone, zbiega się ono ·bowiem 
ctwo w pracy osiągnęła m/odziez I w skali m iądzynarodowej z otwm-
polska, wykonując przeciętnie 300 ciem Kongresu Swiatowej Federacji 
proc normy. Należy podkreślić, .~e i Modz!eży Dem'?kratycz11ej, w Bud:i· 
przodownikami pracy okazali sią ! peszcie. '!". dniu 1ym zoro,,_vno . n'.J~~ . I przedstaw1c1ele no Kongresie, 1ok 1 
koledzy z Ładzi . . Pobyt Zt./tP-owców rny tu, w kraju, zgodnie manifesto· 
i praca przy budow'e kolei Czecho wać bądziemy swą niezłomną wolę 
słowackiej, to jeszćze jeden dowód walki o pokój wolność i postęp spo-
bra•erstwa ~iędzy narodami poi- leczny: . W dniu. tym'. za przy.kl.a~ern 

. . . młodz•ezy pracu1ące1, chłopsk1e1 1 ro 
skim 1 czechoslowackim, to dowód botniczej, wszyscy podejmować bę-
m "ędzynarodowej solidarności mro-1 dziemy . różne.go rodzaju. zo· 
dzieży d emokratycznej. bow1ązarno, ma1ące na ce lu 1esz-:ze ' * silniejsze zacieśnienie wspólnoty wy-

. . .· siłków młodzieży szkolnej oraz cata 
W pierwszych dniach wrześnio J· go spo1eczeństwo. 

daje sią na studio do Związku R-:.i- W tym roku w uroczystościa ch, 
dz'.e~kiego1 ~O~-osobowa grupa mia· związanych z inauguracją rok:J 
dz1ezy po.sk1ei. szkolnego, wezmą równiez udział * przedstawiciele partii, władz samJ-

21 bm. licznie staw'ło się do procy rządowych, instytucji społecznych. 
dla polrzeb miasta młodzież, przeby I Udz!a~ spałecze~stwa w świąc~e 

. . . . I mtodz1ezy szkolne1 - to wyraz 1 
wa1ąca na kursie przedegzaminacy1- symbol głębokiej troski i opieki, jo-
nym, zorganizowanym przez ZAMP. ką otacza Polska Ludowa swą mło­
Przyszli lekarze, prawnicy i inżynie· dzież. 
rowie z wielkim entuz jazmem kładli * 

~.I owy rok szkolny stowia przed szyny na nowo budowan\•m 1orz·; 'ł 
sz~o!ną organ:zacją ZMP nowe 

1ramwajowym do Cyganki. poważne zadania. ZMP bowiem, to 
ii! przewodnik i organizator mlodzi03ży 

Dnia 20 sierpnia br. w Zarządzie i dlatego trzeba, aby nasze Kola 
Wojewódzk.im ZMP odbyla sią cala wzięly udz.a! już w inauguracji ro~·1 

. f , S · 1 szko!nego. Trzeba pomó:: udekon-
dnicwa odpro".''a re. erentaw ZKO • wcć budvnki, trzeba przygotować im-
nych Zqrządów Powiatowych i Mi"lj- ' p·:::zy a'rt/styczne i sportowe, zopro 
skich ZMP, poświęcona zanad:ii.;- sić de!ego::je fabryk i wsi, oprao-
n:om zw:ązanym z uroczystym otwar 
ciem nowego raku szkolnego i orga 

nizocią życia szkolneJO. 

wo~ sprawozdania z pr.acy rntodzia· 
Ż>" podczas w akac'i. 

Przer:le wsz•1stkim należy jeszcn 
WWWXC'!WWWZW 

JE STADION uczciwi demokraci świata". 

przed rozpocząciem roku szkolneg0 niu życia szkolnego. M usimy przepr? 
zwołać rozproszoną młodzież Dv\i'. wadzić v1ybory samorządu· ·szkolnc­

Dla zamanifestowania wspólnej w•1I 
ki o szczęśliwszą przyszłość," przywód 
cy większości delegacji, przybyl'j:n 
no Festiwal zwrócili s ię do Ludoweg·:i 
Związku Młodzieży Wągierskiej z p ro 
śbą o umożliwien ie im wzięcia yd:c«:i 
lu w pracach związanych z budową 
stadionu ludowego w Budapeszcia. 
Członkowie delegacji polskiej, albar'1 
skiej, rumuńskiej, czechosłowackiej, 

niemieckiej, a ustriackiej, froncuskiHj, 
i indonezyjskiej przystąp ili już do 
pracy. Postanowili oni, że w czas:a 
Festiwalu 600 chłopców i dziewcz(lt 
pracować będzie codc:ień przy budo 
wie stad ionu, dając wyraz w ten sp:) 
sób międzynqrodowej solida rności 

rnłodzieży św:ota. 

NA CZESC BOHATERSKICH VIET­
NAMCZYKóW. 

W OBRO, 1iE ALBANH PRZED SAMOA 
Ml MONARCHO-FASZYSIO'/'/Si'IMi ..• 

Centralny komitet organizacji mi0· 
dzieżowych A lbanii przestoi do Swia 
!owej Federacji 'Młodzieży Demokra· 
tycznej telegram w którym zaznacza, 
że greckie wojska faszystowskie czą­
sto naruszają terytorium A !banii, C'· 

strzeliwując spokojnych obywateli z 
dział i somoloł'ów. Centralny K.omit2t 
Młodzieży Alba1\skiej p rosi, by Sflv'.D 
skierowała p rojest do rządu ateńskie 
go przeciwko prowokacjom wojsk fo· 
szystowskich. 

n= Cri -
zreorgonizować Zarządy, zapozn·J·.: go, powołać zespoły wychowawcz-;, W czwartą rocznicę rewolucji ludJ 
się z zadaniami no najbliższy okras, uruchomić spółdzielnię uczniowskq, wej w Vietnam:e odbyła s:ę z inicjały 
po to, aby 1-szy września zastoi nas rozpocząć organizocię Kół noukri· 
w pełni przygoto·Nanych do obo- wych, przeprowadzić pogadanki 0 wy delegacji vietnamskiej uroczyslosć 
wiązków kierowania życiem młodzie Swiotowej Federacji Młodzieży D·)· v-1 której wz:ęty udział liczne delego- • 
ży sikolnr-ij. 111okru:ycznej i ZMP„ o Kongresie i cje młodzieży zagranicznej. Przedslo 

Szczególnie troskliwie winien ZM P Fes'.iwalu Młodzieży. wiciele młodzieży vietnamskiej przesla 
zajqć się młodzieżą, która w tym ro- Związek Mtodzieży Polskiej w tyc~1 
ku po raz pierwszy wejdzie w m•J;v pierwszych dniach nowego raKu li bojowe pozdrowienia wszystkim lu 

szkolne. Miodzie± tą musimy otoczv~ szko'nego winien zapewnić sobie do dom, walczącym o narodową nieZ•.1-
specjalną opieką, by widziała ·;v bry start, po to, by móc wykona~ leżność przeciw imperialistycznym cie ; 
ZMP swego przyjaciela i opiekuna 1·nowe zadania, oczekujące go w miężcam. I 
Wreszcie, pierwszych kilka dni, po- .tym roku szkolnym. 
święconych być musi zorganizow:i- J. Kielan Lud vietnomski - podkreślili 

' Radosnym echem odbiła się po fa- I jeszcze silniejszy bodziec do leps1ej I by po Informacje do opuszczającej 
b1ykach łódzkkh wia<lomość o no- piacy, a ci z „dziewiątki" mus:q po- właśnie pokój kol. Janiny Westrych, 
wym systemie premiowania za dobrą clwójnie dubrze prnrować, -wezwali qdyby nie to, że przybyła oświadcza 
jako;;ć produkcji. ·wprawdzie me µrzecież do wspólzdwounictwa mlo- z miejsca: 
wszęd:de jeszcze odbyły się zebrania dzież węgie1sk ą.. - Ja w Innej sprawie. Chcę 'wam 
informacyjne zalt'.ig, ale już niemal Od kilku dni w lokalu organizacyj pierwszym oświadczyć, jako człon­
wszyscy robotnicy przemysłu baweł- nym panuje ni!:'zwykle ożywiony kom Zarządu, że pragnę przejść na pro 
1~ ivnego znają w ogólnych zarysach ruch. Stale ktoś przychodzi, o coś się dukcię satyny. Wiecie, że to najtrud-
zasady premiowi'nia. pyta, lub t eż zgłasza swe pomysły. niej szy towar dla tkaczki, ale ja przy 

W czasie wizyty generałów amery• 
kilńsklch w WiednlÓ. młodziet zorga-
nizowała manifestację na rzecz poko­
ju. Na zdjęciu: uczestnlczka manife­
stacli trzyma tablicę z napisem: 

„Młodzież chce pokoju!" 

Wśród ZMP-owców „bawełnianej Koledzy z Zarządu ! dyżurn i od- swych 130. procentach normy jakoś 
PRZED PROWOKACJAMI 

TITO 
KLIKI dziewiątki„ panuje niebywały entu- powiadają wyczerpująco, ale już nie nigdy do brakarza nie byłam wzywa- .. .I 

zjazm Jest to zrozumiałe. Dodatko- raz sił bri'lk i może wchodzącą do po na, a teraz dowiodę przy satynie, że 
we premiowanie za dobrą jakość to koju koleżankę Wypłosz skierowali- umiem pracować, że młodzież przy 21 bm przedstawiciel młodzieży cl· 

Jak spędz~ wcza~y 
Temat 3 - Praca Nr 6 

Od dnia 22 czerwca uczęszczam Koledzy na wsi na pewno chętnie 
na Kurs szkoleniowy przy D zielnicy posłucha· pogadanek ·o dziejach 
Górnej - L e\:\·ej ZMP. Kurs ten. polskieg uchu robotniczego, o w al 
na który składają s:ę wykłady z za kach z okupa11tem hitlerowskim itp. 
gadnień marksizmu i zajęcia prakty Następnie pomogę :m , tak jak o tym 
czne, n iezwykl-e pomocny jest nam mów: się na na,;z~'m kur~ie, prz.'' 
w pracy organizacyjnej. I dlatego organizowaniu gazetki ściennej, zalo 
obowiązl;:em moim jest nie tylko żeniu koła samokształceniowego i 
skończyć go z pomyślnymi wynika- wraz z nim: przystąpię do udekoro­
m:. l ecz wziąć się zaraz po jego u- wania świetl:~y. 
kończeniu do aktywnej pracy .. Nie- Po powroc!e z wczasów prze<hta­
zadlugo będę miał urlop, który spę wię na nasz)'.m kole projel<t nawią­
dzę na W/;i poza Łodzią. Zabiorę zania stałego kontaktu z tym ko­
taln ze soba k'lka miesięczników i n I Iem ZMP. 
strukcyjnych. i broszur. Nav::ąż(l Mąoikowski Czesław 
kontakt z m1e.iscowym kołem ZMP. z koła ZMP przy PZPDz Nr 3 

dobrvch chęciach starym tkaczom nie 
u::;tąpi, bańskiej wygłosił referat o rozw0ju 

Kol. Stanisław Pawlak jest braka- · Republ iki Albańskiej. 
r1em i w pełni potwierdzić mógłby 
słowa przedmówczyni, ale 26-letni 
brakarz myśli teraz o czym innym. 

- Tak, my wszyscy: tkacze, brak,1 
rze, przędzalnicy musimy dążyć do 
tego, żeby na premię zasłużyć, gdyż 
ta premia, to nie tylko same pienią­
dze. To jeszcze jeden wyraz troski 
naszego Rządu i Związków Zawodo­
wych o dobrego i sumiennego pra­
cownika. Trzeb:i nam dołożyć starałl, 
aby przo<lujących pracowników było 
jak m1 jwięcej .i aby wszyscy w pełni 
z1ozumieli wl'lściwe intencje syste­
l!lU premiowilnia. Trzeba nam, ZMP­
owcom, o tym mówić niezorganiw­
'ł:anym k,ilegom, a z clrugiei strony 
otoczyć opieką wszv !kich słabszych 
pracowników, którzf nie ze swojej 
winv, lecz z braku odpowiednich 
kwalifikacji nie da i<l jeszcze dosta­
tecznie dobrej prcrlukcji. (J- Kl 

Przewodniczący związku młodzieży 
albański Scmil Hudzsow podkreślił 
że Albanio poniosła ciężkie straty w 
ostatniej wojn'e, lecz z chwilą jej za 
kończenia na wezwanie Albański -:ij 
Panii Komunisiycznej, lud albański z 
entuzjazmem przys'.ąp:ł do procy nod 
odbudową i rozbudową kraju. 

- MogLbyśmy osiqgnąć jeszcze 
wię!<sze rezu!ta~y w n:iszym budaw!"li 
ctwie - podkreśi"' mó.vco, gdyby n'e 
stola na p . zi::;..:kodzie awanturnicza 
polityka k'. ~i Tito. J::dnck±e ha,.,ieb.1e 
plany Tito pcnio::;ły f»:.i~ro, poniewJż 

zastały w porę zdemcskowone przar. 
Zw. Radziecki i S'0l:na. 

NGwią::uiqc do oslalnie1 serii pro-

p ,OkOJ• U stała s1·ę hy01ne.... Budapesztu wokacji ze s!rony Juqoski.vii i fmzy· · AAA slów greckich na gran:::y albańskiej, 

przewodnic::qcy m'orb-oży o!b'.Jńsk;ej 

Notatk'1 ze s' w"1atowego Festiw.alu Młodzieży ::;!wierd;:'l, że I Jd c:bań:;ki pod.iy;j 

* Dnia 21 sierpnia br. obóz drużynJ 
wy ZHP w Teofilowie urządzi/ w 
Inowłodzu uroczyste agn:sko w 

Pieśń 
Z\~ :ązku z otworcie:n rad"owęzl.::, 
zbudowam:~o przez uczGstników 0" 

bozu. Na uroczystość przybyła lud­
ność z okolicznych wsi oroz zap„o-

szeni goście. 

* Dziąki pracy organizacyjnej i wy­
chowawczej Kola ZMP p1zy z.a..:i~­
doch Chem'cznych w Pab:an1C'.:lC•l 
wiączvła się do wsp~tzawodnictwa 
ca1a m!odz'eż, zatrudniona w fabry­
ce. 

* W dniach 24 i 25 sierpnia br. od-
byly s'ę w Zarządach Powietow/ch 
i Miejs!<1ch zebrania aktywu szkolne 
go, na ~tórych omawiano arganiza­
c1ę początku roku szi<o!nego i zapo 
znano młodzież z zada niami na ·1aj 

b.!i~.s~v okres. 

* No terenie ccicgo województwo 
w wici;kich i..;; '.:i : h i:./v\Powsk:ch irw~1· 

ł·q go·:ąc-!·c'"e o:i·a~" przyroiowaw· 1 ~., r . 1• 1 ,,,._ • :-i, • 

cze, ;:wiq::one z o:·g::::;i:z~c;ą dny­
nek, k\óre cb::;;oclz:cne b:;:dq w d :1. 
4 i 9 wrześnio 

Buda peszt w sierpniu 
\.'Jcorri1 3!Jolkol em na Placu Bohate 

rów studen'a wągiersk:ego, który w 
ubiegłym roku przebyNoł ja kiś cza:; 
w Po:sce i był również w Łodzi. !'o 
serdecznym powitaniu zapytałem g:J, 
co słychać. Odpowiedź brzmiało: 

„W Budapeszcie można obecn;e 
usł'jszeć w!ele. Ale jeś li chcesz wie­
dz;eć, co sł ychać tam no każdym 
kroku, to mogą Ci odpovv iedzieć, ,;e 
w Budapeszcie słychać p ieśń poko· 
ju". . 

Istotnie tak jest. Wszę-;lz ie, na pl ::i­
ca::h i na ulicach, w parkach i tsa­
trach, w k:nach 1 w restauracjach, w 
których stołują się delegaci no Fesl i­
wal, w dzie:1 i w nocy na ulicach Bu·i;.i 
p0sztu rozbrzmiawa szerokim echam 
„pieśń pokoju". I nie ty lko w Buda­
peszcie. Rozbrzmiewa ona wsządzi, . 
P i eśń pokoju w Budapeszcie śpiewa· 
ią nie tylko rr: l adzi. Lu ::lzie dorośli i 
dzieci śpiewaią wraz z nami. Przecież 
im pokój jest równie drogi. Prz9ci n 
i oni nie chrą wojny. P:eśń pokoiu 
stało się hvmnem Budapesztu. 

, • • » 

Trud no wyobrazić sobie entuz1azm 
z jakim mieszkańc,1 Budapesztu przy; 
mowali delegotÓ'N. 

Ogromne 'tłumy wyległy na ulic~, 
aby wziąć udział w powitaniu gości . 
Podawano ręce delegatom przaz 
drzwi i okna autobusów, zasypywono 
wielojęzycznych przvbyszów kwiata­
mi. W rzucono do samochodów jedw::i 
bne chusteczki, najrozmaitsze mmkot 
ki, notesy itp. Ludność radowała si~ 
wraz z młodzieżą, przybyłą na Fasti 
w a l. Wraz z nią manifestowe/a na 
rzecz pokoju i lepsze j przyszloś: i 
tych, którzy dziś jeszcze są niewolni· 
kami, a jutro moż03 wraz z nami, tj. z 
młodzieżą Związku Radziecki~go i 
państw demokracji ludowej, budowcć 
będą socjalizm. 1 

* Ogromną sympalią zarówno gosprJ­
darzy, jak i innych delegacji cie.;z y 
się delegacja polska. Gdy w pier•.v­
szym dni1; Fcstivalu nasi ZM P· owcy w 
sta lowych uniformach i czerwony:h 
krm.,,atach weszli do rcs:o•Jracji, w 
której s•oluie się ok. 4 tys:ęcy rl·+':0 J 
tow, wszyscy siedzący przy o bied >:ie 

Francuzi, Włosi, Anglicy, Czesi, Szwe 
dzi i przedsto„.Yiciele wielu nnych .1.:i­
radów wstali i zgotowali przybyłym 
nadzwyczaj serde-:znq owację. DiugJ 
nie milkły okrzyki na cześć ludo­
wej P')lski, Prcz•;denta Bicruia i Zw;q:.: 
ku M:cdzi'Cży Po'§':i::j. O sympalii ja­
kq o:oczana j'.)st nmza delegacja 
świadczyć możs choćby fakt, że 
człon!:o·n:e 1e1 musza rozoaw i ć 
wprost rekordową i!ość ·autografów. 

* Vvs;.io~niało'TI poprzednio o au•n­
graforh. Otóż łrrba wi~dzi'.JĆ, że 0'11 
bicją każdego Węgra, w wicku ·.xl 
lat 6 do 90 je:;t zebranie jak najw·ą;;­
szej ilości autografów. Trudno ncpr.: 
wdę p;~rJjŚĆ choćby 20 m ':Jy nis być 
po drodze zas\•panvm prośbami o a.• 
tografy. ZbiNojq j'.) zr:csztą n·,., l'/i:(o 
'vYę-:Jrzy, a 1e i sem; cl:Jlegcci. /\bż.10 
wię-: sob'0 wvobrcz ć, ils razy ko<':dy 
delegat musi s·ę podp'sc:ć. 

*· . 
O:ol~n'/ ro; ·lz:al Mlei-y f)OŚ"•:ę::"ć 

\'/',Tlo:'.l~ ,... znaczl:ó-!I ·:ir::;on;zacy;11\ -:11. 
J e~l1 chce s·e wiecizicć z iakieao ~10-

I
s vói gło3 pro•cs~•J p·::::c .vko ekspan· 

ju jakiś delegat pcchodzi, to w k;ż s:1 iripe. olistów i ich ag::ntów. Nie o· 
dym bądź rczie 11 e możne tego pa- I baw'a s:ę on jednak c:1i !aszy::; ~ów 
znać na podstawie znaczka. Wszy;cy I greck·ch, oni kii!,i Tito, pe:' cwcż po· 
ni~ma! mają V: _klapie ~o 5, 6 a na,"''~t sreJovio ludzkoś:: ze zw. f?adz'eckim 
w1ęce1 znaczKO'N. Są 1 tacy kole~-::10 " . . , . . . , . 
nerzy, którzy rosiadoją całe ber'Jty na c:ete bro_n: po ~01u 1 tnieresow mo 
obtepione różnorodnymi znaczkami. tych narodóv1. 
5::-czytcm m::Jrzeń każdego delegata 
i:st V.J·vm:Pn!ć :;111Ój z:iOcze.k no zna­
czek Konc ~-:i•no/u. r,o c1.-+:gacia 'a· 
ciziccko liczy ok. 700 cz!onków a lu­
dzi, którzy prc..,nq mieć w klapie zna­
cze~ Kor'.'lSO;-r>olu, nie wliczc:a:: m:o­
dz'~ży '!:ę:; ~:sk'c!, ·est ;:io,ad · 10 ty· 
~:ący. 

·'· .„ 
Fcs1: ·~nol stcnov.1i V/ł~lkq manifes~a­

c'.ę polii/C::ną l< '.'.l::da iP1pr~za, kazda 
r;1onif2s~acio czy O\Va,..·,1 rio sv 1ój gf~ 
boki poiit;ocz'1y wyc · ·/ę'c Mógt!Jy 
ktoś pov;qi!Ji'."'.'IOĆ w to, a1e ick jE:st: 
koiJ:-:i wym ana znocz 1 -i. kcioly au:o 
gr,...f Ś '" •'c-'rc-n o \"'ci',„ .. bro'erstw't: 
~ł;c!z·;;·~;" c;::.,go i~,:~':~. ml~:lzi.3iv 
~clriczcn:oj j::r!nq ideq - pckciu i -so 
-:-„:izmu. 

Abk~onder Nasielski 

MAN!~E:·TAC;A ,t.,ĄLODZIEZY 

KOLON!Al' "EJ 

W dniu 26 bm. stolica Wę:::;ier by· 
ia widovmią polą!.1ej m:::nihstaqi 
młodzieży ncrod6'.•1 1•.·alczqr:ych o 
wo,no.k i nieporlleg!ość norcdc'.vą. 

U stóp góry G::;' !:ir:a pod porrni­
kiem Bohaierów Radzi::;d.ich, którzy 
padli w walka ... h o wyz'.volenia Bu· 
dap;;szlu, do 'Nielofys;~::rnych t/:J­
mów prz3mówił kierovmi:( Biu•a Ko­
lonialnego SFMD, Run:it Gubo, który· 
nakrzś'ił his:orię v;i~!k:ei wo!ki · ucis­

kany-:h ludów ko!onic!ny.::1 ,o swq 
wainość. 

--tl--
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Kroni~ka m .. Kutna B ę dz i e m y z w a I cz a ć wsze I k i e. wyb y ki Wędrówka po województwie 
LOWICZ 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 28 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Augustyna 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski :Posterunek M. O. - 33 
Strat Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Po't>.r:iatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Cherwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatow~ -- 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulicn 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

KINO ,,POLONIA" 
Kino „Polonia" w Kutnie wy­

świetla od piątku 26 bm. do nie­
dzieli 28 bm. film produkcji włos 
Qej „Rzym m 'asto otwarte". 

Redakcja i Administracja „Glo. 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel 217. 

d „ • 1· •• go zące w uez11c1a re 1g1 ne 
Zebranie MRN w Zychlinie 

Prezydium MRN w Żychl i nie w 
z·viązku z ukazaniem się Dekretu 
z dnia 5.3. 1949 r. o ochronie wo] 
ności sum:enia i vvvznania. zwoła 
ło nadzwycznjne po~5iedzenie Miej 
skiej B.ady Narodowej przy współ 
udziale przedstawic· eli organizacji 
politycznych i społecznych. 

jednoczcśniE' wystąp;cn·e Watyka mQ.ć Fztuczn'e wznoszone prZP"' \ winny być tępione z cnlą bezwzqlę 
nu o groźbie ekskomuniki za przy rl'7!JOl;tykowany kler przegr 'dy dnością. . · . 
należność do partii komun'.stycz- miqdzy wierz<1cymj i niewierzący Walka .. rrze~t''." antyl~r1°w~J, 
nych i robotniczych lub sprzyjanie mi-stwierdza rezolucja. Zwalczać antypalsk1eJ częsc1 )<Ji:r11 nte mozc 
im. A hr;dziemy każdą wrogą dzic:łaln<>ść v.r żadnym ~·n c l?r~?k~ztalc::i~ ~ii; 
Jednocześnie 1\tl cjska Rada l"'l'a- kleru, równocześnie bqdz:enw z w zwak.,,an1e rel1g11 czy Kosc10-

rnclowa postanawia przeciwsta- tym wickszą iujnością przeciw- ła. J\1\l''.i5ka Rana Narodowa wraz 
wiać się wszelkim usiłoWan·om st?.w:ać ~ię ws7.elkim wybrykom 7. ma5owyrni o~g:m'z~~jami f'JO­

szerzenia fah;zywych wieści i po- godzącym v: u~zucie relig\jne. r?_as, łecznymi, bqdzie cz:.:'nni; ~~~ól­
głosek przez reakcyjnf! propagan- c.,,y w przedmioty kultu r011gqne pr~cow~c 7. wl'!dz~mt ani:im1„tra 
dę, fałszującą stanowisko i polit;· go. Tego rodzaju awanturn~czc ~y.inym : w o~.hrome Jiic~u 1 ustro-

Na posiedzeniu tym. zebrani je 
dnoglośnie uchwallli rezolucję tre 
ści następującej: ,.Miejska Rada 
Narodowa w Żychl.nie, iako przed 
stawicielstwo miejscowego społe­
czei'lstwa, wita z radością oświad­
czenie R.ządu i Dekret o wolności 
wyznania i sumienia, potępiając 

kę naszego Rządu. Będziemy l:! I wyskok! idą na rękę wrogom 1 po .JU DemokracJt LudoweJ. (R) 

Roboty 
przy budowie basenu 

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcz.o w Kutnie 
zwiąkszyła kilkakrotnie swoje · obroty i liczbę udziałowców 

bk • • Okrę~owa Mleczarnia Spółdziel nego producenta przewa.żnie re-
Szy o posuwa1ą się cz& w Kutnie, należy do tego ro krutującego się z biedoty , wiej-

napr.zód dzaju spółdzielczych placówek, sktej. od rynku zbytu. Z tych to 
Zarząd Miejsl•i w !\utnie nie- które wykazują stałe tendencje przyczyn zorganizowane przez 

przerwanie prowadzi roboty ziem- rozwojowe tak w ilości członków mało i średniorolnych hodowców 
ne przy budowie basenu przy ul. udzialowców. jak i w wzroście mleczarnie w Świniarach i Wro­
Narutowbza. Na r<ibnty otrzymv... produkcji. Zniszczenia wojenne :;.ynach upadły, a organiz:icia 
no specjalną dotację w wysokości zostawiły głęboką wyrwę w go- mleczarni w Leszczynku nie przy 
d.40v.Uuu zł•oLy..:n, Lt,i\'k! u~e.J.m ua- soodarczych podstawach mleczar brała należnej formy. 
rząd M.iejslti mógł zatrudnić do. stwa, jednak dynami7.m rolników DoDiero w roku-1945 powstala 
datkowo 78 osób. Obeche robotv hodowców zrzeszonych w Okr~- Okręgowa Mlec7arnia Spóld:del­
ziemne mają na celu wykopanie o~i gowej Mleczarni Spółdzielczej w cza w Kutnie. która obec11ie zrze 
powfodniego łożyska baeeuu, któ- Kutnie, w szybkim tempie poko- sEa rolników z 84 gromRd -posia­
i"y posiadać będzie okolo 260 met- nał wsielkie trudności. Obecnych dających 5966 krów. Drobni rol 
t·ow długości i 60 metrów szero- osiągnięć nie można nawet porów nity producenci, zrozumieli, że 
kości, oraz składać się będzie 7. nać do okresu przedwojennego, prowadzenie wspólnei;o mleczar­
dwó:::h części. płytszej i głębszej. kiedy to na tym teren panował skiego zakładu produkcyjne~o po 
\\'śród '/8 osób zatrudnionych przy zupełny chaos w dziedzinie mle- zwala na wszechstronne wyko­
wykopie basenu, najlepszą pracą czarskiej opanow1nej przez kapi- rzystanie mleka jako surowca do 
wyróżniają się ob. Król Michał. talistów i spekulantów. Stan ten produkcji rnasła, serów gatunko­
oraz .kobiety , ob. <_Jb· Plochorska mógł istnieć tylko na podłożu ów wych, kazeiny klejowej i włó­
Bromsława. Jmefow1cz Irena, Przy czesnych stosunków społecznych kienniczej itp. 
bylaka Sabina i Wojciechowska I gdy \..riedli prym obszarnicy i b~ I Masowość ruchu mlecza~sld.e,go 
Helena. (b) gacze wiejscy odpychający drob- aczkolwie~ jeszcze nie osiągnęła 

punktu kulminacyjnego, to jed­
nak zdała egzamin, o czym naj­
lepiej świadczą cyfry obrazujące 
wzrcst dostaw mleka przez człon 
ków spółdzielni. 

Spółdzielnia Mlecz:i.rska w Kut 
nie liczyła w HJ45 r. HO czlon­
ków, w roku 19·18 JG87 członków. 
Dostawa wlekq w 1945 r. wynin~ 
sła 907 ty~iery litrów, zaś w 1948 
roku 5.123.000 lit.rów. 

Na terenie powiatu łowickiego 
znajdują się trzy muzea o chata.k 
terze regionalnym. Mieszczą się 

one w Walewicach, Arka:dii i Nie­
borowie. W nowym roku t:zkolnym 
projektuje się szereg wycieczek 
uczniowskich do tych miejscowo­
ści. Poza tym wiele zakładów pra. 
cy z większych ośrodków miej­
skich, jak naprzykłrd Łódź, urz1 
dza w dni wolne od pracy wyciecz 
k1. podczas któr-ych ro:iotnicy ta.­
poznają się ze sztuką ludową i za 
bytkami znajdującymi się na tere 
nie powiatu łowickiego. 

WIELU~ 

Zarżąd Miejski m. Wielunia 
przeznaczył w roku bieżącym na 
urządzenie zieleńców na ośiedlu 

oraz przy ulicach Roosevelta i Sta 
lina 250 tysięcy złotych. Ponadto 
na .opiekę nad zabyj:kami znajdują 
cymi się na obszarze Wielunia i 
powiatu wieluńskiego ptżewidzia. 

ne jest w roku bieżącym 600 
tysięcy złotych. 

ZDUNSKA WOLA 

PZPB w Zduńskiej Woli ptojeli 
tują otwarcie przedszko'a dla dzie 
ci pracowników zatrud:iionych w 
tutejszych zakładach. Przedszkole 
to mieścić się będzie przy ul. Da 
szyóskiego 64 i przewidziane je.!it 
na 200 dzieci. Lokal wymaga w 
tej chwili remontu wnętrza. W 
wypadku pozytywnej decyzji Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu !33-
wełnia ·,ego przedszkole będzie go 
towe najprawdopodobniej jłłż w 
miesiącu październiku. 

Wszelkie budynki nie nadające się do remontu 
będą rozebrane a materiał przeznaczony /na budulec 

Dostawa jaj do spółdzielni w 
roku 19•15 wyniosła 134 tysiące 

sztuk, w roku 19·Hl 2.182.000 
sztuk. Okręgowa Mleczarnia Spół 
dzielcza w i;:utn•e, dba również o 
właściwą dyŚtrybucję swych wy 
robów, aby trafiały one bezpo­
'śr~nio do konsumenta-robotni­
ka. W tym celu uruchomiono w 
Kutnie 6 wlasnych sklepów na­
białowych i Bar Mleczny cieszący 
się dużą frekwencją miejscowego 
świata praćy. 

Do właściwego rozwoju kutnow I 
sk'.ej Mleczarni przyczynili się nie 
tylko rolnicy członkowie spółdz'.el 
ni, ale róvvnież i załoga Mleczar­
ni, która przeprowadziła remont 
i rozbudowę swe~o zakładu pra­
cy, oraz uruchomiła nowe działy 
produkcji jak serownir, kazeinio 
wnię i galanterię mleczarską. 
Dz.iqki usprawnieniu organizacji 
dostaw mleka, obecnie załoga 

Mleczarni w Kutnie przerabia 110 
tysięcy litrów mleka dziennie. 

. 
Kolejarze 

utrzymują łączność 
ze wsią Zarządzenie Ministra Rolnictwa w sprawie ~przedaży budynkól-v 

przeznaczonych na rozbiórkę · 
W niedzielę 28 bm. ekipa 'kul­

turalno-oświatowa ZZK z Kutna 
wyjeżdża do wsi Grochów w itm. 
Błonie, gdzie w ramach akcji ł'!CZ 
naści ze wsią, kutnowscy koleja­
rze zorganizują bogatą imprezę ar 
tystyczną dla rolników z groma­
d.'/ Grochów. 

W dniu 5 bm. Minister Rolni- dach poniem~eckich, będące w sta 
ctwa i Reform Robych ob. Dąb- nie nien'ldającym się do remontu, wego decvduje ta sRma Komisja 

O rozdziale materiału rozbiórko kowa winna wartość tę occmc i 
odpowiedni protokół nadesłać d0. 
Wydziału Funduszu Ziemi we włu 
ściwvm Urzędzie Wojewódzkim. 

Kocioł wydał zarządzenie w spra- winny być rozebrane. 
która decyduje o rozbiórce. 

(C) 
wie sprzedaży budynków prz~zn.a 
C"".0"'.Y''ll na r·ozbi'o'rl'ę, kto're to a O tym, że budynek no.daje się 
,, · - • z wyłącznie do rozbiórki winna za- Materiał nadw:Y~kowy, o ile taki Minister Dąb-Kocioł. 

rządzenia podajemy poniżej: decydować Komisja, złożona z będ::' . , pozostaje do dyi:pozycji · >' 

- Mimo z:rządzenia z dnia ~2 przedstawiciela Gminnej Rady Na cmtekta powiatowego, jako po­

~--~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~ 

czerwca. 194< ro~u w sprawie rodowej, Zarządu Gminnego Samo 
sprzedazy bu~j:nkow pr~ezn~czo- I pomocy Chłopskiej i delegowane moc przy odbudowie wsi. Zabezpieczamy historyczne budowle 
1:-YCh na rozb1orkę, s~w1erdz;~c~, J go przedstawiciela Referatu Rolni Koszty rozbiórki pokrY'-'fają ci 
z~ dotychc~as w t7reme znaJ aJą ctwa i Reform Rolnych. Do decy- rolnicy, którzy otrzymajq m3.te­
s~ę budyi:ki w ~tame znis~cwnym, zji winna być dołączona opinia 80 miln. zł na odbudowę Kolegiaty 
me nr.daJą?e S!~ absolutme ~~ re architekta powiatowego, stwier- ri.ał z rozbiórki. 
montu, o. Jedf,111~ przedsta~1aJ.ące dzająca, że budynek do remonb Jeżeli budynek przeznaczony na w Tumie pow. łęczycki pewną wartosc, Jako materiał ou- się nie nadaje. rozbiórkę stanowi własność Fml'lu 
dowlany. Mury te kompromitujące M szu z1·emi, uzyskanie zgody FZ uil Województwo łódzkie, należące I go posiada z~bytkowy kościół. Do budowie budowli zabytkowych, po 

stawiono Kolegiatę w Tumie li:· 
czyckim. Odbudowa tej l!ltaro!yt;.. 
nej świątyni jest już w toku i wy 
konana zostanie kosztem EJ rr:.:10 
nów złotych, Obecnie dokonywa• 
ne jest zabezpieczenie Kolegiaty 
przed działaniem atmosferycznym. 
W celu niedopuszczenia do przer­
wy w robotach wpłynęła bież~0a 
kwota dotacji państwowej w wy­
sckości 9 milionów złotych. 

s bm wyglBdem wieś J·u~ dawno ateriał z rozhiórki winien by!! ł · , ·h. d h · t · ócl 
w„ -. ' · rozbiórkQ nie j~st w:vmagane. Je- do najbartlzicj uprzemys ow10nyc.1 .ar zo staryc m:ns WOJew z-

powinny :i:nilmąć, a materiał z nich przeznaczony bczpłe.tnie dla oko- żeli budynek stcinowi wł:iimość in dzielnic naszego państwa - po- twa należy również Lęczyca, Łask 
winien być pr~eznaczony ~a ret lic:rnych biednych i średnioroln~·ch dyv.'i.dualną rolnika, należy u- szczycić się może najbardziej nJ i Łowicz ze swoją słynn!! katedrą 
m~nt pozo.stihych budynkow. '\i parcr.lantów na budowę osiedli i zyskać zgodę właf4ciclcb, co •1:e woczesnymi gmachami użyteczno- i siedzibą biskupów łowickich. 

zw11zlm z r.ym Z"l!'Z!}dzam co na- b d t ł b b <l powinno mrntrrczać żadnych trud- ści publicznej i rozbudowanymi Przy doprowadzaniu do porząd 
st<'n1•J'e: I na u 01.vę pozos a yc za u o- " b k, f .._ 1 h b d 1 , • , l 

t'V no~ri zwn;l;ywszy, że budynek n:e kompleksami udyn ow ~·n·ycz~ rn lla?ZYC u yn.ww m1esz1rn -
Bm1ynl;:i znajdujące ,,.,;? na roz- wań, względnie jako hezlJłatna po nadając~' się do remontu nie przed n1ch .. Próc.z teg? na. terenie W?J· nych i zakładów pracy, przy budo 

parcdov.ranych majątkQch i osa- moc dla biedoty wiejskiej. stawia dla wła§ciciela ~.mdnej war lodzkiego rntnleJe ~ele g~achow wie nowych szkół, szpitali i D)­

z ... 

KSf~ ~11 pokonał ,,fJQrutę'' 

toś"i użytkowej, a wartość uzysko zabytkow~ch, , pam111;t,ek ~1storycz mów Kultury - prz!)widziano rów 
neO'o mRteriału użylkowc~o zosl.a nych A Jest ich dosc duzo na na nież fundusze na konserwacj; ~a·· 
ni; mn odliczona od ~e~y dział.Id. , szyII'. te:enie. St~ro.żytny. Sier~~z bytków historycznych. 
W tym wypadku KonusJa Rozbiór pam1ętaJący Kaz1m1erba W3.el;ue- Na pierwszym miejscu przy od 

Krytyka działalności· politycznej papieża · 
Jak bardzo ważnym jest zabez­

p!eczenie Kolegiaty i uratowani~ 
jej jako pamiątki historyc2t1ej 
świadczy fakt, że roboty nad jej 
odbudową są. riod bezpośrednim 
nadzorem Ministerstwa Kultury i 

w stosunku 5 : 1 (1 : 1) 
Na Stadionie Miejskim w żychii 

nie rozegrane zostało · potkanie 
pJkarskie między KS „Boruta" ze 
Zgierza, a miejscowym benjamin­
kiem klasy A KS „Emjcdenuśr:ie" 
z Żychlina. Zwyciężyli gospod.:u:ze 
w stosunku 5 :1 (1 :1). 

Pierws;:c minuty meczu upły1Y; 
ły pod zna;dcm obustronnych ata 
ków. Gra j:.>st szybka i otwarta. 
Gocki cechuje lepsze technicz;1e 
cp:mowanie pilki, gospodarze gó­
rnją szybkością i ambitną grą. W 
28 mim•rio gra('?. „Boruty" Zbro;ja 
kcrzy::it.1<jąc z '7::>.mi2sz:::nia pod­
b•wn!rnwego zdob~1wa prowadze­
nie dla zgicrza·1. vV minutę póź­
niej P:·:iaszkiewlcz z ?Jychlina strze 
h:. bi'3niJ~~. Wynik j ·1. -y 35 mi­
n'IC'ir> grv s~d.zia d~11kt11je rzut kar 
ny d;a Żychlina. który jednek :lic 
zc·steł r1ykorzystany. 

P:> rrz:-rwie gospodarze przystę 
pu.i~) d') gen<"n1lncj ofensywy, w 
wyniku której j117. w pierwszej mi 
nucie Groszewski strzela jedn1 
bramk9. a zaraz po tym Jaźwiń­
ski zdo~ywa drugą bramkę. Zgie­
rzanie są t·.:m zaskoczeni. Starają 
się wyrównać. jednak atak ~ychl~ 
na „rozkręcił się" i w 30 i 38 m1 
nucie Jaźwiński zdobywa ciwie 
dalsze bramki. Wynik 5 :1 utn:y-
1ru1.ł sie do lcnńca meczu. Sędziował 

dobrze ob. Szperling z Łodzi. Wi 
dzów ponad 2 tysiące. Należy cJo­
dać, że KS ,.Emjedenai«~e" jest 
klubem fabrycznym i liczne sukce 
sy na polu sportowym w znacz­
nym stopniu zawdzięcza dyrekcji 
i Radzie Zakładowej Fabryki 'Ma 
szyn Elektrycznych w Żychlinie, 
które należytą tro~ką i opieką o­
taczli.ją dobrze rozwijający -,ię 
klub sportowy, (C) 

„Kolei~r'z '' z Kutn~ 
poknnał ,,l\ola1arza" z Łodzi 

w stosunku 4 : 1 (1 : 0) 

• • lk 1 • • Sżtuki. Prace przy Kolęgiacie po 

nle ·1esło wa q z re 1g1q - wierzone zostały Państwowemu · .L · Przedsiębiorstwu Budowlanemu, 

oświadcza radny PSL na posiedzeniu Powratowej Rady Narodowej w Łowiczu ~~!)i~ł!'~e~~ł:ii~~~~~~e t!"~:::; 
• • 1 w10ne Jest na prace me tylko bu· 

w dniu 21-go bm. w sali konfe wi prof. Mróz - nie jest walką z Po zakończeniu dyskusji prze- cJowlane ale i konserwatorskie. 
rcncyjnej Powiatowej Rady zw. :c'ir!ią, a waJl;.ą. o czystość re!igii" . wodniczący Powiatowej Rady Na Toteż po ukończeniu odbudo„1y, 
zawocfowych w Łow;.czu odbyło W imieniu PSL wystąpił rów- rodowej, ob. J. Gołębwwski zapro starożytna świątynia łęczycka po 
się pos'edzenie Pow:atowej Rady nież ob. :::i.zeźz:tik, . któr:y oświad- panował rezolucjG, która została wróci do dawnej świetności. 
Narodowej poświqcone omó.wie- czył, ~e organizacJa, ktor~ repre- jednogłośnie przyjęta. W rezolu- Drugim pięknym żabytklem, któ 
niu dekretu Rządu z dnia 5-go zentu]e, z uznaniem. przyJę!~. de- cj 1 tej zebrani dali wyraz swemu ry również kosztem fundu3i:ów 
sierpn'a .br. o wolności sumienia k~et .Rządu 0 ochronlE rcllgn 1 su oburzeniu na metody postępowa- pc.i.ństwowych jest zabezpieczany 1. 
i wyznania. Referat na ten temat mien a. , . S . t p nia Watykanu i wyrazili aproba- odbudowywany, jest klasztor pa-

ł .1 d · p · ._ W im1emu • tronmc wa racy . , ~t ki S 1 ·. · I t b 
wyg osi przewo mczący owta•u .

1 
b p 1. t t . d . tę dla po<;Unięcia Rzadu ktory cy" ers w u eJowie. en za y 

· R d N d · b J Gołe wystąp 0 · 0 1 s w :er zagc, · ' ' t 1 l d · t k · · 1 eg Z" weJ a y aro oweJ o . . .- . · . . . . g przez dekret z dn'.a 5.8. br. dal c t Ju owruc wa oset~ n o, L• 
b'.owski, po czym wywiązała slę ze W jego poJęcm ~ wierzące 0 I . . . , ~ ~ . mykający wiele tradycJi ok:::>licz-
dyskur.J·a, w które.i' zabierali głos katolika - encyklika pap!eslrn dowod, ze me zam.er„a ~„ram- : h . , . " . tti w daw11'' ·h 

W czwartek 25 bm. na boisku - J'est sppeczna z zasadami chrześc czać swobód pr<:ktyk rel1g jnych. nvc. 1h sc~ą1„aJący, 1 11 
J c

0
' 

przedstawiciele partii politycz- . . . -: czasac pie grzymow, oca.o y z -
ZZK w Kutnie odbył.się mecz pił nych 1 organ·zacji społecznych. 1anslmm. stanie przed ruiną. 
karski między KS „Kolejarz" Kut Prof. Mro'z z PSL mówiąc o LOSZ""Ń 
no, a reprezentacją klasy A "Ko • CENNIK OG "" Prace nad zabeznieczcpJćm i kón 
lejarz" z Łodzi. klątwach rzucanych przez pap:f:ży w dzienniku „GŁOS l{UTNOWSIU" serwacją naszych starodawuyrh 

Po emocjonującej grze zwycię- na przestrzeni dziejów - wsporo- za j ednostkę obliczeniową dla ogloszel1 wymiar~wych przy- kościołów obserwowane są z uwa 
żyli kolejarze kutnowscy w sto- niał o klątwie r zuconej na Bolesła ięto 1 mm przez szerokość I łamu (szpalty). W t-ekście 1 za teks tem gą przez ludność z pobliskich 
si.;.nku 4:1 (1:0). 1 

' wa Chrobrego i zdjętej po rozda- ·- 6 łamów po 45 mm. gmin. W okresie, kiedy Watykan 
Bramki dla kolejarzy kutnow~ niu wielkich maj.ątkó.w z!eI?skich Wielkość ogłoszeń Z< tekstem Nekrologi Drobne kieruje pod adresem Polaków 

skich zdobyli Mazurek 2, Urysic1k kleGowi, wspommał, ze tenze Bo- od 1 do 100 mm 70 70 30 zł groźbę wyklęcia, ci sami Polacy 
1 i Każimierczak 1 lesław Chrobry był koronowany od 101 do 200 mm 110 110 dbają 0 utrzymanie w pórządku 

Sędziował dobr~e ob. Smie- w Gnieźnie w~rew ~o.li papieża. ocl 201 do 3oo mm 160 160 nie tylko swoich domów i wars;:ta 
chowski 21 J<utna. Widzów około I „Krytyka dz1ałalnosc1 polttycz- p0wyzeJ 300 mm 200 200 
ż tysięcy. nej papieża i krytyka postępowa- Ogłos:zel'.'i.a tabelaryczne, bilanse kombi;;~·0 :: .,....,. n 100 proc. tów pracy, ale i zabiegają o odbu 

(C) nią uoszczevJ\ln.Y~ k.si2iY - mó- droiaj. dowe kościołów, d!olrł 

• 
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Wiesel z kraju 

~CZNY GO.SC W PORCIE gra.titowych, oslągajllc ~ ja-
GDilSKIM kość produkcji O jako.ści produk-

Oo poi-W gdański~o wse:edł pa- ej! świadczy niezlwykle niska, wy­
rowieo •• •. „Bon!to" pod banderą nosząca zaledwie o,g proc. ilość bra­
Hondurasu. Statek U!ładowuje 3.300 ków. 
ton cementu do pom Rio Grande 
tle.Sul 

PRODUKUJEMY WYROBY 
OGNIOTRW ALE Z GRAFITU 

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
w Swidnicy I'OZlpOczęły ostatnio pro 
dukcję tygl:, zatyczek i wylewów 

ur'ERA SLĄSKA 
W PAt:..iSTWOWYM TEATRZE 
. WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

NOWĄ TKANINIS BAWELNIANĄ 
ROZPOCZĘTO PRODUKOWAC 

W BOGATYNI 
Państwowe Zakłady Przemysht 

Bawełnianego w Bogatyni rozpoczę 
ły produkcj~ specjalnej tkan;ny ba­
wełnianej, przeznaczonej do wyro­
bu nieprzemakalnych płasz..czy 
kapturów i u,brań ochronnych. ' 

DZIĘKI WSPOŁZAWODNICTWU 
PRACY WYKONA.NO PRZEDTER-
1\UNOWO ROCZNY PLAN PRO­

DUKCJI 
Załoga ~ństwowej Roszarni Lz!u 

i Konopi w Toruniu wykonała dnia 
13 bm. wart.ośoiowy i ilościowy plan 
produkcj: na 1949 r. Sukces ten za­
wdzięcza ona współzawodnictwu 
pracy. 

A • nie zróbcie na01 
Widzew i PTC-Gwardia szykuią 
~ nadc.hodzącq niedz~elę .ŁKS-Włółtior:r: gra u siebie z AKS·e111. 

Obie druzyny. olcręgu łodzk1ego drugiej ligi rozegrają natomiast swe 
mecze na wy1ailt:łach. 

Widzew po udanym spotkaniu z Ogniskiem z Siedlec posiada szanse 
na pokonanie zespołu kolejor.:a Ostrowia, rewanżując się za ponie· 
sioną klęskę w pierwszej rundzie (0:3). 

PTC posiada trudniejsze zadanie, sze punkty powinny stać się łupem 
bowiem za przeciwnika posiada dru zespołu z Lublina. 
żynę Radomiaka. Uzyskanie wyniku $ 

"\Vstydu! 
się do drogi ... 

l , 

Bokserzy. biją w gong I 
Dzisiaj o godz. 17 

otwarcae sezonu 
bokserskiego 

Już dawno nie słyszeliśmy gongu 
tokserskieoo w Loclzi. Umilkł kilka 
m.ies~ęcy temu . Dop:ero dz.isiaj usły­
szymy go znowu na stadionie przy 
AL Unii o ~odzinle 17-ej. 

Dziś, dnia 27-go sierpnia br., o go­
Clzini• 19-tej opera „Carmen" G. i3i­
zet'a (przedstawienie wolne). 

W partii tytułowej Krystyna Szcza· 
pańska„ oraz Morio Kunińska, Nm-J 
Dubinówna, Olga Szomborowska, Le· 
slow Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzimi.~rz 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz 
- Jerzy Sillich. 

remisowago będzie dla pabianiczan W grupie południowej odbędą się 
,sukcesem. Poprzednio Radomiak wy- w niedzielę następuiące mecze: 
grał 4:0. Baildon - Polania (Przemyśl) 

Dzisie1s·1c 0Lwa1 cie sezonu zapo· 
wiada si~ bindzo ciekawie i, co naj· 
waż1•icjsze, hez„. żudnej „lipy". Na 
ringu uirzymy w;;zystk.6:h najlep­
szych naszych pięściarzy i będziemy 
świadkami widu cit>kawych spotkań 
z których na pierwszy plan wysuwa· . 
ja się takie, jak: Kargier - St~siak, 
S:a.liński - Czarnecki, Debisz - Ma 
c.iejczyk, Wieczorek - Tomicki lub 
Taborek 01az Jaskóła - Niewadzi1 

Jutro, dnia 28-go sierpnia br., o go­
dzinie 14'-tej opera „Halka" St. Mo­
nuszki (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, passe-partout I bilety 
bezpłatne są nieważne). 

O godz. 19-tej opera „Travlata" G. 
Verdi'ego (przedstawienie otwarte). 

TEA łR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 3-4 

Przez cały miesiqc sierpień co· 
oziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kamerolnym komedia Shawa „Szczy· 
gli zautek", 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska. 94', tel. 272-70 

SOBOTA 'O SIERPNIA 1949 
12.04 Wiadomości południowe or'Jz 

przegląd prasy stoł. 12.20 Audy1::jo 
dla wsi. 12.50 „Na swojską nutę". 

13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila 
muzyki. 13.35 „Uśmiechy wczasów". 
14.35 (t) Komunikaty. 14.40 „l.hiiwer­
syteckie studio polonistyczne przed 
reformą" - felieton. 14.55 (Ł) Pogo· 
danka pt. „Województwo łódzkie no 
pierwszym mieiscu w spłacie podat· 
ku gruntowego". 15.05 !Łl lnterludiurn 
z płyt. 15.15 (ł.J Aktualności łódzkie. 

15.25 Program dnia. 15.30 Audycjo 
dla dzieci - „Klub jedenastu" wg E. 
Bass'a. 16.00 „Wczasy ruchome - o­
bozy wędrowne" - pogadanka dla 
młodzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 lŁl 

Codziennie o godY- 19.30, w niedzie Koncert muzyk.i z płyt. 16.50 !Łl Re· 
lo o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt. „K~wiec ~ :r.amku". portaż dźwiękowy pt. „Harcerze ra-

IL
A Ila diofonizuią lnowłódź". 11.00 1 dzien-
•• nik popołudniowy. 17.15 „Przy sobo· 

- li -
1
c'.e ~o robo~'.e". 18.15 „Wieczór Mic· 

i.DRIA _ „r'cpito Jimenez · • I k1ew1czowsk1 . 18.40 ~tw?ty skrzyp-
godz. 16, 1a 20 - tilm dozwolo1y cowe w wyk. T. Wronsk1ego. 19.00 
dla młodziezy od lat 18 Il dziennik popołudniowy. 19.15 „Na 

BAŁTYK - „Śpiewak. nieznany" muzycznei fali". 20.00 „Eugeniusz O· 
"odz. 17, 19, 21 - film dozwolony negin" - poemat Al. Puszkina (8). 
dla młodzieży od lat 14 20.20 Koncert rozrywkowy. - „Na 

łAJKA - „Trzeci szturm" nutę llAPowq". Transmisja z Czecho· 
godz. 18, 20.30 - film dozwolony słowacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 
dia młodzieży od lat 14 21 .30 Rezerwa dziennika. 21.40 Audy-

~DYNIA - „Program Aktualnoścł cja rozrywkowa. 22.00 Muzyka lane" 
Kraj. I Zagron. Nr 37.49 22 45 (Ł) o · k · k · 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, lf1 20 czna. . . 11.ecenz1a z siąz i J. 
21 Boka ,.1\la Uralu" !Pamiętnik robot·1i-

LIEL dl mł d I _ s· d I łm' • ka polskiego w ZSRR 1940-1945). 
łych" _ go<h. 16 18, 20 . ("" m w1en1e programu OK~1· c• ( a o z. " ie mu ia 12258 ł1 O ó . . I ' , 

MUZA K 
. „ ' nego na jutro. 23.00 Ostatnie wiado-

- , anera , . R · d 
godz. 18 20 _ film dozwolony dla mosci. 23.10 eportaż ;i mię zynaro-
młodzieży od lot 14 dawego wyścigu kolarskiego dookoła 

POLONIA _ „Dni zdrody• Polski. 23.30 ~uzyka taneczno. 23.50 
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony Program na 1u1ro. 24.00 {ł.J Koncerr 
dla młodzieży od lat 14 życzeń. 0.10 (Ł) Zakończenie audy::p 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorka'" Hymn. 
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo,1y 
dla młodzieży ad 1at 12 Hallo! Mówi Moskwa I 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra~ 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film dozw. 
dla młodzieży od lot 16 · 

ROMA - „Niecierplłwość serca'" 
godz. 18, 20.30 - film dozw. clla 
młodzieży od lot 18 

REKORD - „Krążownik WordQ" 
dla młodzieży godz. h~ 
„Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18 

&TYLO\.YY - „Powrót do dOl'llv" 
dla młodzieży !'.10dz. 16 
godz. 18, 20 seanse normalne 

S'vVIT - „Antoni I Antonina" 
godz. 18, 20 - fi!m dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

TA TRY - „Dzieci z jednego podwór-
ka" - fi m dozwolony dla młodzie 
ży od lat 7 ' 

TĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 

Radio moskiewskie nadaje codzlen 
nie tny audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 1 

25,47 oraz na fali 30,67 metra. 
Druga audycja od godziny 20.30 

do godziny 20.SQ na falach 374,4 i 
1.f15 metrów. 

Trieela audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1. t 15 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
sz:ej aud1-cJi lekcje ję:iyka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 1 
i iJl,65 - koncert. Prócz tego koncer • 
ty odbywają się w środy od godziny I 
22.15 do godziny 23.29 na lalach l 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. . 

n7 A .. v\. . za1ew 

Id Chełmek - Górnik (Radlin) 
entyczny wynik uzyskało również Polonia (SwidniceJ _ Tarnovia 

Ognisko z Pomorzaninem (0:4), Są· Skra (Częstochowa! - Naprzód. 
dzimy, że I obecnie' wygra drużyn.J Gwardia !Kielce) - Pafawag 
z Torunia. ~N-;---:--:-:------:----:::_ _ __:...:_ ___ ~-----~----

* a kilka godzin przed spakowaniem walizek .. . -
Garbarnia tvlko w stosunku 3:0 wy­

grała z Bzurą, możliwe, że obecnie 
zwycięży krakowski zespół z więk­

szą różnicą gabli. 

Kierownik drużyny Widzewa 
jest dobrej myśli •.• 

* O ile jeszcze w środę każdy z „wi· 1 czwartku wielu z nich miało chwilo· 
dzewioków" O:~ślał tyl.ko o swej pm- mi uwagą bardziej rozproszoną. No, 

Lublinianka udaje się do Szcze.:i· cy zawodowe1 .1 w z"."'1ązku z nowym bo jakżeż mogło by być inaczej, s11.o 
na, gdzie rozegra mecz rewanżowy systemem prem1o·Non10 o wyrobieni~1 ro w niedzielę czeka ich wyjazd. 
z tamtejszą 'Gwardią (5:3). Dwa dal· iak na·1wi„re1· primy" o tyl · · · 
~--:-------------...:_ _ __::_...:.."'_-....:__.:.:.":___.:___:_' _:__.:_.:..:e:__:_iu::..:z=--::.oo - W ja kim na st roju drużyna NY" 

Z k '· k k biera się do Siedlec? - pytamy jej 
O CJZf I nowego ro U SZ o/nego kierawnka, ob. Głogowskiego. 

- Somopoc:wcie m-:.irny jak najl~p-

Lekko tł • 'l..Ld sze - mówi ob.· Głogowski. - Li" 

. , . a. ec1 ft} zcy czyrny wszyscy na dwa punkty. Zn·1j­
ciujemy się w tej chwili w duża lep• 

nie zapomrnayą o młodz~eży sdcolnei szej formie, niż w rundzie ubieg laj. 
'l' Wpłynął na to przede ws?ystkirn o-

egu1·11<·z1Hi rnzpur·zęc~e ro~u :~1.knl111• i..:o. hrdzie o uch d?.one w kraju b~tr- bóz w Kudowie no i to, że mamy 
dzo urnczy~r.:e dl:i podkreslcnrn l:1czn1.ści calPgo spolcczeir><twa z młodzie M k C 
żą 'irzy~t~·pnjąc:} do prac w ~zknlc. -znów arcinia a. ała drui:yna prn· 

cuje teraz nad sobą i to prac.;js 

W celu wzbogacenia uroczysto-1 100 m mężczyzn: AntoniPwirza. Dv_ 
ści otwarcia roku sz.kolneqo, dla lik-Owskiego, Lipow~kie:;(), Ko7ł. ~­
p0pularvza,cii wvchowania fizycz skiego, Białka, Sikoi-,kiei;o, Lity.J.skie 
neqo wśród młodzieży s.zkolnei. go; Kowalski<'go Jana. 
i zacieś111enid iei więzi z ruchem 800 m mężczyzn: Derwin'. sa, ::;tę· 
<SIPOrtowvm oraz dla podkreślenia p.ienia, Pasikow~k'iego, Ochter•kierro 
wielkieoo znaczenia wychowanid l\fn•iałka, Gajewskiego, Kundz1ka

1 

fizvczne·qo i sportu w wychowa Wó.rcika i Dębowskiego. ' 
niu młodzieży - na terenie całei Sztafeta R-zwedzka: LKS Włókniarz, 
P<>lski zostaną z<>rganizowane im- Sp6jnia, Chemia., Widzew, Zwią.zko-
prezv sportowe pod hasłem: wiec Zryw. . 
„Sportowcy Młodzieży Szkolnej''. W skoku wzwyż męż.: Kowalskie­
Zawodv takie odbędą się u nas go, Sk.ibiora., Gizelewskiego, Sikorskie 
dnia 1 września o qodz. 16 nd bo go; Anton<><v.r:eza; MokwińMkiegc>, 'Sys 
isku ŁKS Wl6kniarz, a organizu· ~aka, Engelbrechta.. 

uczciwie. 
Skład, w jakim jadą widzewiacv 

do Siedlec na mecz z Ogniskiem, 1ie 
„różni się od tego, w ;akim grał ostoi 
nio. A wiąc jadą: Musiał, Kopaniaw· 
ski, Reszke, Słaby, Konarski, Pacio­
rek, Marciniak, Pawlikowski, Jonkow· 
ski, Fornalczyk i Wiernik. 

PTC Gwardii widzewiacy nie wró­
żą sukcesów. 

- Gdy przywiozą ;eden punkt :r. 
Radom;a powinni być zadowoleni 
mówią.„ 

i& ie nasi lekkoatleci, 'I który& __________________ ,;,,__ __________ _ 

ui~YCT~!,'\~~lasttbc~: kob:et: Głażew- Impreza godna poparcia 
~f:~A.~~~~~~)~]. Jezierski}, Ma.terę; Bankowcy na odbudowę stolicy 

W szt:ifecie 4xlo0 kobiet: Spójni~. 
Vi'i rlz>t!w, Z'wiązloowiec~ryw, LKS 
WJ1jk11iarz. 

W skoku w aal kobiet: Ma.terę, Gła 
łew"ką, Sadurę, Muras, E!ląz.a.k i llof 
mokl. 

W :awi!l,r;'k.11 .r.e zbliżającym się mie 
sią.cem odbudowy Stolicy dzisiaj dnia 
27 bm. o go-Oz. 17 na. boisku Klubu 
Sportowego „Spójnia" w parku Hele 
nów odbędzie się inąireza sportowa. 

VIII ,, Tour de Pologne•• 
'•;.~·.::,~.r::1w~\?~~;:>;. ~= ~>·.: ~);:.;;:: -:r?:'.~?:\i:;~'?::;<~;?1~~~*'.~~~::::~:~:.:~f:~:~~:;~~~r:=-"1.Ts~(~~.·:.:t~:~_··:~ 
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z.orga.n.izuwa.na .staran:;em 
k6w Państwowego Banku 
Oddział w Lodzi. 

pracowni 
Rolnego 

Na program imprezy złoży się trój 

n1ecz eiatkcwki., rozegrany poui:ędzy 

zespołem inicj.atorów imprezy, a ze 
społami pra.e-0wników Narodowego 
Banku Polskiego Oddział w Lodzi i 

łódz-kiego Oddziału Banku Gospodar­
stw~ Krajowego. 

Imprez.a. t& rorganizowa.na. wstała 

głównie dl& bankowców. aby ich za 
chęció do czynn_ego udziału w sporcie 
i r6żn'e się będ1ie OO. innych tego r-0 
dza.ju impres tym, ie nie będą st-0=-owa 
n• n-0rma.ln& bilety;- lecz listy dobro 
wolńych ofi.a.r, a pr:r.y woj.idu puszka.. 
Osię.gnięta i. dł'Oglł gotówka. przek.& 

za.n.a. ~sta.n.ie w całości na rzecz Ko 
miteb1 Odbudowy Warsw.wy. 

Pe> rozegra.niu m&eZU drużyna zwycię 
ska otrzyma nagrodę przechodnią, 
ufundowaną. przez Dyrekcję Państwo 
wego Banku Rollle~ Oddz:.ał w t.,o 
dzi. 

\\'sz~·etkich tych, którzy !nteroaują 
się piłkę ręczną pr.'simr o popnrc.e 
tej imprezy i ?.łożenie of 'fl.ry n11. tak 
wzniosły ee!, jakim jest odbudowa zn: 
gz:crouej Stolicy. 

Już te same spotkania, nie licząc 
innych, których będzie około 10, • 
prawdziwych miłośnikóv.· boksu wy­
w0łują dreszczyk emocji. Inne spo\.o 
kania nie będą tej emocji pozbawio­
ne również i dadzq nam w.iele mate­
riału parównawczego, który jest nie­
zbędny do tego, abyśmy mogli anu6 
jakieś horoskopy na przyszłość. 

A snuć niew;itpliwie będzieaay 
chcieli, bo zbliżający 1ię sezoa ~ 
dzie tego wymagał. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada ·sędziowska 
spotkań niedzielnych 

Tomaszów, . godz. 16: Związkowiec 
II - Widzc.:w I B, obsadza Tomaszów. 

Pabiani:t>,, godi. 16: PTC I B -
„Emjellcn" II (Mika). 

Liniowi na mecz AKS-ŁKS Włók· 
niarz: Błaszczyi1ski i S!ko>ski Ma· 
rian. 

SPOTKANIA TOW ARZYSKIB 
Godz. 15: przedmecz AKS - ~ 

Włókniarz (Szymański). 
Godz. 11, w Zgierzu: DKS - WłdJt 

niarz .(Zawadzki). 
Godz. 11, w Pabianicach: Włóknlal"I 

- Spójnia (Marcinkowski). 

Uśmiechnij się 

NIEZWYKŁY POŁOW I 
- Mój mąż złowił dzisiaj rybę nie 

zwykłego ~atunku. 

Gł. O 8 

Organ l.6dzklego • Komitetu I Wole­
wódzkle;;o l}om ltetu PoW<l~j ZJednO· 

czoneJ Partii Robo\nicnJ 
Redafnjea 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Wydawca: BSW, „Prasa". 
Aftr. Red.: l.ó<U, Piotrkowska 86, mp 
Druk.: zakł, Graficzne RSW „Prasa" 

Ł6dt, ul. żwirki 11, tel. 206-U. 

Telefon11 
Redaktor naczelny 
za5tępca red. nacz. 
Sekretarz odpowl~d:r;. 
Sekrctarl~t ogólny 
Dzl'11 partyjny 

n1-u 
Zlt-05 
218·23 
Z23·2ł. 
2H·ł5 

wewn. 18 
Dt:lał korrspon4ent6w robot­

nic2ycb I chfopsklch oraz re· 
daktorów r;azet łcłonnycb1 Zll·U 

Dział mu\al'Jh US-11 
Dzla: mleJ!'lr. I aporł.1 ZSł-łl 

wewn. I I u 
DE.lał ekonomlnnyr 2%3·11 
Dslał rolny: wewn. t - ZU·ll 
BedakcJa nocr.aa ' 172-Sl, l.51·1J 

Kolportal1 
t.óftł, Piotrkowska 70, &el .m-12 
/.r.mfr · •trarja: 260-U 
Dział oglo!z~6: Ló::t, Plotrkow<ka 1:1 

\e~ lll · Sll I 114·?~ 

dla rnlodzi'9ży od lot 18 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 - film rlo· 
zwalony dla młodzieży od lot 14 

Daleko od Moskwy, 
muję na sieb!e takie a takie zobowiązanla". Musisz zro­
zumieć, że pomiędzy ludźmi niektóre sprawy są jasne, 
nawet bez słów. Nie rozumiesz mego stosunku do cie­
bie? A według mnie wszystko jest zrozumiałe. Czy 
mam ci prawić komplementy za wszystko dobre, któ­
reś zrobił? Wszak nie jesteś panienką. C:zy mam wyty­
kać zło palcem? Oczywiście, mogę, jeśfi sobie życ::zysz. 
Weźmy ostatni fakt. Często słyszę od ciebie: dajcie mi 
jakieś specjalne zadanie. Widocznie tkwi w tobie siła 
bohaterska, junacka. Jednakże po co się odosobniać 
: zamieniać w Waśkę Busłajewa? Ni~ jest to wzór go­
c1ny naśladowania. Machowa nazwałeś indywidualistą, 
" czy wiesz, że określenie to raczej pasuje do ciebie? 
Widzę, że nawet inżvnierow: e już ci przeszkadzają! 
\Vydaje mi się, że na kolekt:-:w zapatrujesz się. jak na 
matr:-riał z którego· skręca się sznury. 

chwala swoją siłą i nie żąd:i nadzw 'C7.'l}~ych zadań -
,,_·szyscy po prostu zapomnieli o sob:e. wprzęgli się 

i ciągną z całej siły. 
- A ja, czy nie c'ągnę razem z wszys~kimi? - spy­

tał obrazony Rogow. 
. - Oczywiście, Ciągniesz ,ale nie o tym mowa. Potra­

fisz bardzo wiele i robisz w ;ele. Mnie zaś interesują 
sposo~y, metody twojej pracy. Ame«yi<::n;e na przykład 
p~traflą ~oskonale pracować, ale ich sposoby u nas się 
me n~daJą. Obserwowałem ciebie jes,;cze na piątym 
punkcie. 

WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film do· 
zwolony dla młodzieży od lat 14 

WoLNOSC - „K1ęska szpiega" 
godz. 16, 18. 20 - film dozwolo· 
ny dla młodzieży od lat 14 

ZACHĘTA - „Trfiiko trefl" 
qor!z. 16.30, 18 30. 20.30 - film du· 
zwalony cilo rnłodzi'lży od lat i4. 
Dzieciom do lat 6 wstęp do k111 

wzhroniony. 

Muzea mie~skie 
Ośrodek Propagandy Sztuki, l'ark 

alienkiewicza (tel. 110-5U I· 
W";~ta•a Grafiki i\lek.sykań,;kiej 

O':."ll"l;rt:i 'fil dni pon;szPdnie od gudz. 
10 do 13 i od 15 <lo 18, w niedd.ele 
i święta od gor1:z.. ] o ao 18. 

Mu2cum Przyrodni.cze, :Park Sien_ 
ll:iewicz&. 

Muzeum Sztuki. ul. W~eckt-wskiego 
Nr 36 

• 

- Prowokujesz mnie dziś stale do zwierzeń - z 
niezadowoleniem odpowiedział. Batmanow. - Na mro­
zie należy jak najrzadziej otwierać usta, gdyż można 
zaziębić gard1o. Powiadają, że mężczyźni pawiani być 
opanowani w wyrażaniu swoich uczuć. 

Ton i sława Batmanowa wywarły na Rogowie 
przygnębiające wrażenie . . . . . 

- Nie opuszczaj głowy. Masz mocną szyJę 1 m~ 
jest ci i:lo twarzy z opuszczoną głową - dodał Wasyll 
l\faksymow;cz, kryjac uśmiech. - Ale żeh:-· raz na zaw-
5zE: rlie było pomiędzy nami niedomóvo\At'1, got?w je­
slem zdobyć się na szczerość. Sprawy wyspy me łącz 
z moim stosunkiem do c:cbie. Do wyspy mam zup~lnie 
inne podejście. nii do piątego punktu, a nawet do cie­
iminy. My, bcidown)czowie, rośniemy i razem z t~m 
zmieniamy naszą taktykę, czy nie tak? A teraz o m01m 
stosunku do c; ebie. Jer.zcze przed naszą rozmową radzi­
łem s ę u Zalkinda i postanowiłem s!~ierować cię na 
wyspę. · 

- Nie zawbdę waszego znufa~ia! - zawołał z ra-
dością Rogow. 

Bntmanow zmarszczył się: 
- Znów te wYkrzykn.iki! Powiedz j~zcze: „Przyj-

, 

Rogow poruszył wargami na znak protestu. 
- Cieszę s;ę, jeżeli tak nie jest - powiedział Bat­

manow. - Wspomniałeś o szacunku dla mnie. Czy nie 
1lostrzcgłe~, przy całym twoim szacunku, że bez inży­
nierów i kolektywu - jestem zerem? Przyznaję się do 
t ego i n ie martwię się z tego powodu. Przec wnie czuję 
zadowolenie, ŻE jestem świadomy tego, gdyż w innym 
wypadku upodobnifb:ym się do człowieka, podcinające­
go gałąź. na - której siedzi. 
B~tmanow zakasłał: 
- Muszę przyznać, że zmarhdłeś mnie, AlPksan<lrze 

Jv·;anowi czu, swoimi rozmowam;. Spójrz, ilP tu jest 
wspaniałych ludzi a nikt nie buntuje się, rue prze-

--: . Nie może.cie w żaden sposób zapomnieć o tej hi­
storu z autami! - z goryczą rzekł Rogow. 

. - ~nów n !e zc~adliście! Złe, że z wszy.:;tkie~o. co tam 
Hę .d~!alo, rnpami~taleś .ty!~o t:u.,,ta histor;ę. Nie \„spo­
mm~1b;;,'1n na-,Yct. o n -eJ .. Ch::: a łon zra7.1m11E:ć, w jilki 
sro>ob _P~·a_cę tWOJC) na p~ąt-n: plh''-~!0 1:;•!-1\~7~,Jo po­
~'.'Od~en1e. I ··:rozun1'ałrm: oc'.:!111leś na]p;:yc e siłę n~szych 
iu.dz1

1 
zwartvch w 7e.:polc, opar le~ s'ę o komunistów 

1 przyt:ią~n<łicś do huci0wy I~t:n·1.j~" ·: :;.'iw. C eszył2m się, 
.~postrzegajac. że masz zr,datk1 na pr.'.wdziwego kie-
10wnika ... Udało ci siE~ n<:·;·ct \Yy~ .sną;'.: ze mnie kom­
plement! .Jednakże map.z w sobie przy tym coś nie­
.v~aściwego. Historia z aut:un', pat2m ~ rybami, djabli 
wteclzą . co to było, poza t;,'m czus~ m ndzicrasz' nosa 
wobec ludzi - sk;d to sie u ricb'c b'Pr71?? I to jakieś 
Jekrr.w;i,'.~cnir> in i:';nicr5w, n;c b:irdrn 7.r;:-:,ztą mądre -

I i-kąd ~o u c;~b e? Przecie~; clzhvaku icd::n, oni są twór-
..:am1 naul{i radzieckiej! ~c. d. n.) 

~· 


